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Jak się robią, bankructwa?

i*

Nr 246a Dnia 22 września.

Ogłoszenia:
Reklamy: za jeden wiersa 

pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny i-az 20 kop.

Wckrologja: za jeden wiem 
lo kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za je- 
doa wiersz petitowy pierwszy raa 
10 k., każdy następny raz 8 k.

Małe ogłoszenia aa jeden wy­
ra; pierwszy raz 2 kop., każdy 
następny raz 1% knp.

Przewodnik adresowy: za 
1 wiersz rocznie rs. 30. Ogłosze­
nia do ^Przewodnika" przyjmuje 
wyłącznie Biuro Ogłoszeń Rąjeh- 
inana i Frendłera, ulica Senator­
ska nr 19.

Długo to uchodziło, ale rodzi się przypuszczenie, czy 
uchodzić może nadal?

Onegdajsze wybory tak wymownie stwierdziły 
słabość gruntu, na którym wzniósł się postępowy ga­
binet pp. Garaszanina i Piroczanaca, źe zmiana o- 
sób, jeżeli nie zmiana systemu, jest dziś prawie ko­
nieczną. Doniosłość faktu uderzy w oczy każdego, 
jeżeli przypomnimy, iż rząd dzisiejszy w Serbji jest 
synonimem przymierza z Austrią, że on to zwrócił 
nawę królestwa serbskiego z prądów rosyjskich na 
austriackie. Król Milan zaciągnął pewne zobowią­
zania międzynarodowe, z których bez poważnych 
zawikłań nie zdoła się uwolnić. Ta „siła wyższa” 
owych zobowiązań utrzyma może na powierzchni 
dzisiejszych ministrów, ale uronioną została na dłu­
gie czasy nadzieja, aby kompromis pomiędzy dzi­
siejszym rządem a ludem serbskim w znacznej wię­
kszości jego, był kiedykolwiek moźebnym.

Jeżeli król Milan zechce utrzymać ministrów przy 
władzy, natenczas będzie musiał wyrzec się współ­
działania skupczyny. Inaczej wszystkie siły żywo­
tne Serbji zetrą się na miazgę w zaciekłej ekstermi­
nacyjnej walce ludu z rządem. Mówimy tu o walce 
biernego oporu. Ale natura gleby, na której podo­
bne rozstrojenie czynników porządku społeczno- 
paustwowego miałoby się rozwinąć, jest taką, że o 
opozycji lojalnej, na sposób angielski modelowanej, 
mówić prawie nie można. Przejdzie ona z raptowną 
szybkością w rewolucyjną gorączkę; podżegaczów 
nie braknie...

Zamiast ciągłego kołysania się pomiędzy sprzecz- 
nemi prądami, zamiast szukania bezpłodnych kom­
promisów, poweźmie może król Milan energi­
czną decyzję i zawiesi konstytucję; podobnie, jak 
uczynił najbliższy jego sąsiad, książę Aleksander 
bułgarski, w manifeście z dnia 1-go lipca r 1881-go. 
W takim razie wszelako potrzeba będzie zaprowa­
dzić w królestwie stan oblężenia z prawem miecza i 
kuli na niesfornych. Rewolucja i na tej drodze nie 
byłaby wszakże wykluczoną.

W każdym razie onegdajsze wybory do skupczy­
ny zachwiały poważnie wartością Serbji jako soju­
sznika mocarstw i wytrąciły ją częściowo z kombi­
nacji, na których Austrja i Niemcy opierały pewne 
plany przyszłości. Mniej wyraźnie zarysowało się 
dotąd położenie rzeczy w Sofji. To tyiko jest rze­
czą pewną, że gabinet jenerała Sobolewa ustąpił 
wskutek uchwalenia przez, zgromadzenie narodowe
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bułgarskie adresu do księcia, nie zgodnego z życzę 
niami rządu, któremu jen. Sobolew przewodniczył. 
W ostatnich dniach skleiła się nareszcie koalicja po­
między stronnictwem iiberalnem i zaehowawczeui 
na warunkach, podpisanych jeszcze w dniu 10-ym 
sierpnia przez przewódców obu stronnictw Gankowa 
i Naczewicza. Układ ówczesny został zerwany, po 
nie waż nazajutrz po zawarciu go przybył do Sofii 
p. Jonin, którego pełnomocnictwa krzyżowały się 
z interesami koalicji obu stronnictw narodowych. 
Dopiero teraz zbliżono się ponownie ku sobie może 
wbrew przedstawieniom prezesa gabinetu, jen. So­
bolewa.

Uderza nas szczegół dotąd niewyjaśniony w swo­
im charakterze, pobudkach i doniosłości. Książę 
Aleksander po przyjęciu z rąk zgromadzenia 
adresu, który za silny położył nacisk na niezawi­
słość Bułgarji, ogłosił manifest, wskrzeszający da­
wną konstytucję tyrnowską, która zniesioną została 
w r. 1881-ym. Dzisiejszy manifest — jeżeli dobrze 
go rozumiemy—stałby w sprzeczności z świeżo o- 
głoszonym dekretem księcia z dnia 30-go sierpnia 
który powierzał wypracowanie nowej konstytucji 
osobnej, ku temu celowi powołanej komisji.

Powtarzamy — brak nam dotąd szczegółowych 
wyjaśnień...

Ważnością jednak po nad szczegóły góruje sam 
fakt utworzenia gabinetu z żywiołów narodowych, 
w którym nie zasiadł dotychczasowy kierownik 
rządu jen. Sobolew.

Br. Z,

Dluyośó duiti godzin 12 miir.it 12. 
Ubyło , 4 , 29.

(Dalszy ei%<j.)
Wracać tą samą drogą, którą przyszedł, nie miał 

•ehoty. Przypuszczał, że Zuzia może nie poszła 
lecz będzie patrzyła przez okno, albo przez 

chylone drzwi od sieni.
Gdy go zobaczy wracającego mogłaby go śledzić, 

Podpatrzeć jakim sposobem dostanie się do siebie, 
taniałaby się jeszcze z niego, że tyle trudności po- 
.°?al a jej jednej pokonać nie mógł. Nie chciał jej 
. ać okazji do takiego tryumfu i postanowił obejść 

drogą.
Poszedł.
Alea zwężała się coraz bardziej i zamieniała w 

Wcstą ścieżkę.
Nie zrażało go to wcale, szedł śmiało dalej.

tern nagle w oddaleniu dał się słyszeć odgłos 
rogi.

«yło to szczekanie psów...
^Paryżaninowi zrobiło się zrazu zimno, potem go- 

Na Nalewkach zbankrutowała firma wyrobów 
galanteryjnych; właściciel reguluje się w stosunku 
25%...

— Kupiec towarów kolonialnych na Nalewkach, 
ogólnie szanowany na giełdzie p. K. ogłosił upa­
dłość. Pasywa wynoszą do 60,000 rs. Właściciel 
spłaca wierzycieli w stosunku 20%.

— Kupiec... firma... na Nalewkach... etc., koniec 
już znamy!

Oto wiadomości rozpoczynające sezon jesienny 
w handlu warszawskim.

A zawsze prologiem głównej akcji tego sezonu są 
Nalewki, zawsze bankructwa rozpoczynają się od

Środa: Óyprjana M. i Jus' P. M. 
Czwartek: Kośmy i Danya i M. 
Piątek: Wacława Króla Czeskiego.

Z początku pocieszał się myślą, źe psy nie są po- 
spuszczane z łańcuchów, ale wkrótce coraz bardziej 
zbliżające się echo szczekania odjęło mu i tę po­
ciechę.

Przyśpieszał kroku, zaczął biedź, był już tylko o 
kilkanaście kroków od zbawczego drzewa, gdy psy 
zjawiły się tuż za nim.

Na szczęście nie zdołały go ubiedz.
Dopadł do drzewa i ze zręcznością ściganego ko­

ta zaczął się na nie wdrapywać.
— Jestem ocalony!—rzekł do siebie, pnąc się co­

raz wyżej po gałęziach.
Dostawszy się na wysokość połowy pierwszego 

piętra, spojrzał w okno, przez które miał powrócić 
do siebie, i aż zdrętwiał z zadziwienia.

W oknie stała pochylona i wyglądająca na ogród 
jakaś postać męska, której twarz księżyc doskonale 
oświecał.

Był to wujaszek Cezary, nikt inny tylko on nie­
wątpliwie... Przypomniał sobie jego fotogram, wi­
dywany w Paryżu, w albumie familijnym matki.

Gdyby nie psy, możnaby było uniknąć spotkania 
z nim zeskakując na dół, ale psy ujadały zawzię- 
CłOa •

Pan Cezary patrzył oknem, odgadując całą scenę 
i czekał co z niej wyniknie. mu ci<jrpjiW0.

Paryżanin chciał czekac takz , 
ści nie wystarczyło na jeden rl]ch

Zrezygnował sięu b> zbawcaej j ze zdu-
potem drugi, ■»

Prenumerata:
(od 1-go października).

W Warszawie: rocznie ra. 9,
Półrocznie rs. 4 k. 50, kwartalnie 
% 2 k. 25, miesięcznie kop. 75.

2a dwukrotne odnoszenie do
'łomu dopłaca się miesięcznie
«on, 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie z dwukrotną przesyłką
dziennie: rocznie rs. 12, półro-
eznie rs. 6, kwartalnie rs. 3,
^‘“Rięeznie rs. 1.

Za granicą: (z przesyłką je-
•u>“razowi}) miesięcznie rs. 1 k. 50.

Numer pojedyńczy wydania po-
Jannejo^k. 3. wieczornego k. 5.

Dziś: Maurycego Męcz.
Niedzie]a: Łndysława i Tekli P. M.
Poniedziałek: M. M. P. od wvk. niew. . ■ -t'~—
Wtorek: Aureiji p. i Kleofasa M. | Adres redakcji „Kurjera Warszawskiego:” płac Teatralny Nr 5, dom Ant. Stępkowskiego. Sobota: Michała Archanioła.

miewającą zręcznością, czepiając się jej rękami 
zbliżał się do okna.

— Wszelki duch Pana Boga chwali — rzekł pół­
głosem, przypatrując się tym manewrom, pan Ceza­
ry—to już chyba nie mój siostrzeniec, tylko jakiś 
pajac francuski... Uwija się po drzewie jak wie­
wiórka!...

Nie pozostało wu jednak dużo czasn do robienia 
tych uwag.

Nagłym, nadzwyczaj zręcznym, chociaż trochę 
zbyt ryzykownym ruchem mniemany francuz zna­
lazł sic na parapecie okiennym, od którego pan Ce­
zary przestraszony odskoczył i w sekundę później 
był już w pokoju.
- Me witó de reteur!... Otóż ’e8te,VJa niimo-

— zawołał po francusku—przepraszam 1

nadrabiał miną. , , .
Pan Horyński słuchał mówiącego szybko niezna­

nym mu językiem gościa i nie mógł zrazu przyjść 
do słowa. . .... .

— Spodziewam się wszakze, zes pan na mnie dłu­
go nie czekał—prawił wciąż dalej w swojem narze­
czu paryżanin— n'est-c.e pan, monsieur?...

Trudno byłoby policzyć ile przez ten czas w gło« 
wie pana Cezarego przesunęło się projektów jak 
się ma znaleźć i ile ich odrzucił po koleń
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Dwa przesilenia.
Na półwyspie bałkańskim w ostatnich dwóch 

uniach zaszły ważne przewroty: dwa gabinety 
Upadły, jeden taktycznie, drugi prawnie. Cha­
rakteryzuje to szczególną naturę położenia rzeczy 
Da owym półwyspie, źe zachwianie się gabinetów 
tak podrzędnych państewek, ja Serbja i Bulgarja, 
jest powodem żywszego zaniepokojenia, aniżeli 
Umiana rządów w niejednem z mocarstw pierwszo- 
rzędnej potęgi. Gdy upadają wielkie ministerstwa 
Anglji lub Francji—w tej ostatniej zdarza się to pa- 

razy do roku—zmienia się kierunek polityczny 
rządu, ale nie zachwiewają podstawy istniejącego 
stanu rzeczy, nie doznaje wstrząśnienia cały gmach 
państwowy.

Inaczej u stóp Bałkanów... Tutaj wszystko na 
kruchych spoczywa dotąd podstawach, tak wszys- 
*k>e spójnie prawidłowego bytu są jeszcze luźne i 

atpliwe, tyle wiąźe się z losami młodych królestw 
tu S'^.tewet ’Dtere™w europejskich drażliwej na­

ry, że zmiana, kilku osób, stojących u steru, uka- 
je w perspektywie bliskiej przyszłości rdzenne 

Przekształcenia...
Za jeden z upadłych gabinetów uważamy serbski 

Wybory onegdajsze wydały większość w skupczyl 
“IL oPozycy.).u^i zyycięzyły Stronnictwa pp. Pasicfa 
(radykalne) i Risticza (tak zwane liberalne, a raczej 
reakcyjne). Fakt taki wedle prawideł życia kon­
stytucyjnego powinienby sprowadzić upadek ga­
binetu.

Dotąd pp. Piroczanac i Garaszanin dopomagali 
Bobie róźnemi wybiegami w utrzymaniu sztucznej 
Większości, której faktycznie w kraju nieposiadają. 
^eorja prawdziwego konstytucjonalizmu szydzić nie 

musiala z tych finezyj, które w źadnem prawi­
dłowo zorganizowanem państwienowożytnem wobec 
^jrzalej opinji publicznej cierpianemiby nie były, 
w ostatniej skupczynie zasiadali posłowie, którzy 
Ptzy wyborach otrzymali po dwa lub trzy glosy...



tego ogniska Średniego handlu w mieście naezem, 
jakie wytworzyło się na Nalewkach.

Czy jest to objaw sporadyczny? Czy ci „ban­
kruci” to ofiara losu, budząca politowanie na gieł­
dzie? Czy te upadłości to prosta a nieubłagana 
konsekwencja kupieckiego rachunku?

Tak sądzi ogół, ten poczciwy, encyklopedyczną 
miarą sądzący wszelkie wypadki ogół warszawian...

Bliżej jednak wtajemniczeni mają coś jeszcze do 
powiedzenia; prosty fakt im nie wystarcza, nie są­
dzą go z jego stron zewnętrznych, lecz dopatrują 
motywów głębszych!

Jakto, więc te perjodycznie powtarzające się ban­
kructwa, rozegrywane jakby według z góry ukarto- 
wanego planu, tak do siebie podobne, tak jednostaj­
ne pociągające za sobą skutki—są wypadkami spo- 
radycznemi, konsekwencją nieubłaganej logiki błę­
dnej rachuby kupieckiej?

Zaiste, nie!
Warunki ekonomiczne, oparte na obecnej taryfie 

celnej—która, wspomnijmy tu nawiasem, ma uledz 
reformie—stanowią zbyt wielką podnietę dla speku- 
lacyj, ażeby nie zechciała z nich skorzystać.

Gdzie jak gdzie, lecz w handlu „szwindel" tj. mó­
wiąc delikatniej, ehęe prędkiego zysku, chęć oparta 
na zasadzie: cel uświęca środki—odgrywa najczę­
ściej rolę wysoce atrakcyjną.

„Jestem ubogi, mam jednak środki szybkiego zbo- 
gacenia, środki wprawdzie nie zupełnie uczciwe, 
lecz skoro dojdę do celu świat o nich zapomni, fakt 
świetnego interesu zaćmi czarną tradycję i wtedy 
dopiero będę... uczciwym.” Taka logika rządzi dziś 
—■nie łudźmy się—większością naszych średniej 
miary kupców, świat zaś, w istocie, posiada kró­
tką pamięć!

To też hołdownicy podobnej zasady urządzają się 
w ten sposób.

Kupiec, rozporządzający drobnym kapitałem, 
wchodzi w stosunki z firmami, które zaopatrują go 
w towar na kredyt. Interes idzie rok, dwa, wre­
szcie trzy lub cztery lata i idzie dobrze, kupiec zaś 
ściąga zyski, skupia kapitał, w księgach wykazuje 
deficyty i... ogłasza upadłość. Na bankructwach 
traci pozornie—tylko firma zagraniczna, gdyż na 
niej, jako na wierzycielu skupia się cała rzekoma 
stiata upadłości.

Lecz firma ta przyzwyczajona jest do naszych 
bankructw. Zanadto ona rozumie swój interes, aże­
by mogła pozwolić na oszukanie siebie. Otwiera 
wice kredyt naszym kupcom, dostarcza im towar, 
lecz, towar kosztowny, drogi.

W chwili też bankructwa, przez firmę zazwyczaj 
przewidzianego, straty swoje równoważy ona zy­
skiem ua normalnej cenie towaru.

Firma wice zagraniczna nie traci, przeciwnie, w 
kilka miesięcy po upadłości, gdy tenże sam kupiee- 
bankrut zakłada' nowy interes, chętnie wchodzi 
z nim w nowy stosunek.

Jej rachunek jest tak poprowadzony, iż w nim są 
już uwzględnione przypuszczalne bankructwa.

Któż wiec traci?
Oto tz. ekonomicznie „ostatni konsument”, oto ci 

wszyscy, którzy kupują towary, tj. ogół mieszkań­
ców.

My to opłacamy i równoważymy straty fabrykan- 
in 'tri—li n nnr wiCTwiMrNwnwłiWffi wwMiiiwiMif—hi

Rysy gościa przypomniały mu siostrę, wątpliwość 
kogo miał przed sobą znikała. Nie mógł się jednak 
jeszcze zdecydować jak się odezwać.

— Oh!—prawił dalej rzekomy francuz—i drzwi 
jak widzę przez zapomnienie zamknąłem!... Prze­
praszam pana za to najmocniej... byłeś pan zmuszo­
na je wysadzić... Zdobyłeś mnio pan szturmem? 
A’est-ce pas, monsieur!

Pan Cezary wreszcie przemówił.
— Nie spa! nie spa!—powtórzył z pewną irytacją 

w glosie, naturalnie po polsku—co ty mi tam bę­
dziesz tłumaczył, żeś nie spał!... Przekonałem się 
o tern sam!... Wytl0ma.cz lepiej czemn, będąc moim 
siostrzeńcem, bawisz się. w maskaradę i udajesz ja­
kiegoś francuza...

Wszystkiego prędzej mógł się spodziewać nasz 
paryżanin, tylko nie tej przemowy.

— Moi—zaczął po francusku, chcąc jeszcze dalej 
utrzymywać mistyfikację.

Nie wytrwał jednak w tym zamiarze. Zrobiło mu 
się miękko na sercu. Był przywiązanym do swej 
polskiej, nieznajomej rodziny. Widok szlachetnej po­
staci wuja, o którym z lat dziecinnych mgławe za­
chował wspomnienie, przejął go do głębi duszy, 
dźwiękowi pierwszych słów polskich, któremi doń 
w gnieżdzie ojczystena przemówiono, nie mógł sic o- 
przeć...

Rzucił sie w objęcia pana Cezarego, które się dlań 
otworzyły serdecznie.

— Widzisz wujaszku—zawołał—nie dziwię się, 
że mnie poznałeś po tej wycieczce oknem z piętra 
do ogrodu... To nasza krew i tyś tak robił nieza­
wodnie za młodu...

tów sagranieznyon, my ponosimy ciężar bankructw, 
my przyczyniamy się do tego, iż kupcy jak feniksy 
zmartwychwstaną z popiołów bankructwa.

Jakie są tego rezultaty, każdy chyba z łatwością 
się domyśli.

Ogół mieszkańców płaci niepotrzebnie haracz u- 
padłościom, kupiectwo traci renomę uczciwości, za­
granica traktuje nasz handel, jako oszusta rozmyśl­
nego. Nie sądzimy, byśmy wpadli w przesadę w 
charakterystyce obecnych stosunków. Są, przyzna- 
jemy chętnie, wyjątki od reguły, lecz wyjątki te tyl­
ko wspierają jej prawdziwość.

Wszak każdy z nas jest w stanie wskazać nieje­
dnego kupca, co niedawno był bankrutem, a dziś, 
właśnie dzięki bankructwu, jest zamożną firmą... 
wszak na giełdzie bankructwo nosi miano dyskretne 
„urządzania” interesów!

Złe jest widoczne i tkwi w jego bezkarności.
Reprezentacja naszego kupiectwa zbyt mało uwa­

gi zwracała na nadużycia, ciąży też na niej zarzut 
zasłużony, iż dopuściła do rozwinięcia się ban­
kructw.

A rozwój ten przybiera coraz szersze rozmiary, 
tak, iż wina ta może być nieprzebaczalną, jeżeli da­
lej jeszcze będzie jak dzisiaj—faktem.

Komitet giełdowy powinien obmyśleć stanowcze 
środki zaradcze, jego obowiąskiem jest bronić hono­
ru kupiectwa.

Przestańmy grać w zakryte karty, raz nazwijmy 
rzeczy po imieniu.

Czy komitet giełdowy przedsięwziął jakikolwiek 
poważniejszy krok do usunięcia złego, które prze­
stało być tajnem i z prawdziwą bezczelnością ban­
kruta szczyci się swoją jawnością, urągając kupie­
ckiemu honorowi?

A rejestr firmowy czemu dotąd zaprowadzony 
nie został?

Odpowiedź na to niech da komitet...
Zdzierając zasłonę z codziennych niemal nadu­

żyć, wskazujemy, gdzie się jątrzy rana naszego han­
dlu.

Uleczenie jej jest obowiązkiem reprezentacji ku­
pieckiej...

Wandalin.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
— Nowe przepisy zaprowadzające zmiany w re­

gulaminie egzaminów na wyższe naukowe stopnie 
lekarskie, wkrótce mają uzyskać moc obowiązującą.

— Urząd głównego inspektora lekarskiego, we­
dług informaeyj Noio. wr., ma być zniesiony.

— Ministerjum spraw wewnętrznych w porozu­
mieniu z ministerjum marynarki wydało następują­
ce rozporządzenie, mające na celu zabezpieczyć gra­
nice państwa od cholery azjatyckiej: 1) we wszys­
tkich szpitalach i zakładach leczniczych w ogóle ma 
być urządzona czasowa kontrola nad djagnozą cho­
rób cząstkowych; 2) w wypadkach podejrzanych 
winna być zarządzona ścisła dezinfekcja tak osób, 
jak i rzeczy, wreszcie 3) urzędnicy marynarki winni 
okazywać pomoc władzy cywilnej, w razie żądania 
przez nią leka rzy do skonsta towania choroby. W roz­
winięciu tych przepisów roinisterjum marynarki wy-

— Nasza krew... nasza...—powtarzał pan Cezary 
wzruszony—prawda, tak, prawda i ja to robiłem, 
bałamucić!... Więc ty nie zapomniałeś po polsku?... 
wiec mi Malwina dotrzymała słowa, że cię nie wy­
hoduje na francuza?...

— Dotrzymała, wujaszku!... mówię po polsku, jak 
widzisz wcale dobrze...

— Ale zkądże ci przyszło udawać cudzoziemca?...
— Ja udawałem?... ależ mnie to nawet przez 

myśl nie przeszło... Wmawiali we mnie, żem fran­
cuz... i ten człowiek, który mnie wiózł... i poko­
jówka...

Tu paryżanin ukąsił się w język. Powiedział 
zawielo—wzmianka o pokojówce była zupełnie nie 
na swojem miejscu. Trzeba ją było szybko zaga­
dać...

— Potem przy herbacie i ciocia i tamte panie 
widocznie za francuza mnie brały... więc myślę so­
bie...

Pan Cezary nie dal mu skończyć.
— Przy herbacie, przy herbacie — powtórzył — 

więc ty herbatą pierwszy dzień pobytu w moim do­
mu myślisz zakończyć?... No, na to już ja nie po­
zwolę.

Szarpnął za dzwonek i Kajetanowi, który się uka­
zał po chwili, kazał przynieść butelkę.

— Z babami, widzisz—rzekł—nawet się napić 
przyzwoicie nie można. Ale kiedy cię mam, to ci 
się nie pozwolę położyć na sucho, lylko, słuchaj- 
no, nmiesz po polsku gadać, a umiesz ty po polsku 
P — Nie próbowałem, wujaszku, ale przy dobrej 
woli jakoś to pójdzie^.

dało szczegółową instrukcję dla swoich urzędów o 
środkach przeciwdziałania epidemji.

— Na wniosek p. gubernatora grodzieńskiego, 
Zeimerna, ministerjam skarbu przystąpiło do roz­
trząsania projektu o zakładach do sprzedawania 
herbaty i mleczywa po wsiach, w miejsce dotych­
czasowych karczem gdzieby włościanie mogli się 
zgromadzać dla posiłku i zabawy. Jest nadzieja, 
że ten rodzaj gospód chrześcijańskich wprowadzo­
nym będzie w życie w całym kraju zachodnim.

— Pierwsza sprzedaż. Donosiliśmy niedawno, H 
w bieźącem półrocza Towarzystwo kredytowe ziem­
skie wystawia na sprzedaż przeszło 300 majątków. 
Naturalnie do istotnej sprzedaży wszystkich tych 
dóbr przyjść nie może, gdyż zalegający w spłacie 
rat z pewnością takowe pownoszą i od licytacji ma­
jątki swoje uchronią. Mały tylko procent uledz musi 
przymusowi. Że tak było dawniej, o tem pisaliśmy 
już nieraz, że tak będzie i teraz—o tem przekonywa 
Sierwsza sprzedaż majątku w dyrekcji kieleckiej- 

’a 29 bowiem dóbr, zakwalifikowanych do licyta­
cji przez tęż dyrekcję, jeden tylko majątek Huta 
Krasocińska w wloszczowskiem, rozległości 4,800 
mórg, przeszedł w ręce nowonabywcy Dawida Haj- 
nemana za sumę 62,000 rs.

— Zjazd sędziów pokoju m. Warszawy trzymał 
się dotąd zasady, według której strony nie stawa ją; 
ce u sędziego pokoju, oraz nieoponujące na wyroki 
zaoczne, nie mogły w skargach apelacyjnych powo­
ływać się na ekscepeję niewłaściwości sędziego, wy; 
rokującego w pierwszej instancji. Obecnie zaś 
w sprawie Sithra, niedawno roztrząsanej, zjazd przy; 
jął ekscepcje, zamieszczone w apelacjach na w •’•oki 
zaoczne i niezaoponowane. Taka zmiana bar z ej 
zgadza się z prawem i ustawami, niż dotychcza o 
zasada.

— Rewizja domów w eyrkule wolskim wykazał® 
te same niewłaściwości pod względem sanitarnym 1 
bezpieczeństwa mieszkańców, jak i w innych cyrku­
łach. Właściciele kilku posesyj na Chłodnej, Wro­
niej i Grzybowskiej zostali już pociągnięci do odpo­
wiedzialności sądowej, inni zaś otrzymali podobni 
zagrożenie, w razie niespełnienia żądań komisji re­
wizyjnej. ____________

— Postanowienie. P. oberpolicmajster polecił 
służbie policyjnej dopilnować, iżby w żadnym dom® 
zajezdnym i noclegowym nie mieściły się bawarje 1 
szynki.

— Z powodu upływu terminu prekluzyjnc^ 
wszyscy właściciele psów, którzy nie opłacili p°' 
datku, oraz kary za opóźnienie, narażeni są na to, 
iż należące do nich psy chwytają oprawcy i nastę' 
pnie stosownie do instrukcji bez zawiadomienia 
przątają.

— Kapitan Ostrowski, brapdmajster 3-go oddzi®' 
łu straży ogniowej, przyszedłszy do zdrowia po dl®' 
giej chorobie, spowodowanej smutnym wypadkiem 
w czasie pożaru na Pradze, objął już swoje ob®z 
wiązki.

— Manewry. W dniu dzisiejszym zgromadzon® 
pod Warszawą wojsko podzieliwszy się na sześć k°' 
lumn zaopatrzonych każda w odpowiednią ilość k#z

— No, zobaczymy... A teraz siadaj i spowiadaj 
się przed wujem... Gadaj mi, tylko wprost i otwar­
cie, po coś ty oknem wyskakiwał do ogrodu?...

Paryżanin się zmieszał.
— Ma fol, mon oncle...—zaczął, mimowolnie wp®' 

dając w francuzczyznę. ;
— Tylko bez żadnych mafa i bez żadnych mąW 

—przezwał mu pan Cezary — ja, widzisz, jester*1 
jeszcze szlachcic starej daty, parle franse nieumiefl*' 
Gadaj śmiało, prosto z mostu, nie zjem cię przecież.-' 
Ot, spódniczka ci się jakaś pomiędzy krzakami nr*' 
gnęła i dalej za nią, chociażby kark skręcić...

— Ale gdzieżby znowu, wujaszku.
— No, no, daj pokój, daj pokój, już to w nasz®J 

krwi—uśmiechnął się i pokręcił wąsa pan Cezary 
tylko pamiętaj, francuziku, żc nasze podolskie łapk’’ 
to nie takie lekkie jak wasze wychuchane paryski® 
i jak która tnuśnie po buzi...

Siostrzeniec mimowolnym, instynktownym ruchc*** 
pociągnął palcami po policzku.

— Ha! ha! ha!—roześmiał się na cały głos dzi0' 
dzio Narajówki—złapałem cię... dostałeś już...

— Ależ daję słowo, że nie, wujaszku...—zaprote­
stował paryżanin.

— No, no, nie masz się czego wstydzić — pocie­
szył go pan Cezary—od kobiety to się przyjmuj® 
jak chleb z masłem. Nasza krew! nasza krewl...^ 
dodał klepiąc go po ramieniu.

Butelka wkrótce ukazała się na stole i pogadano® 
podolskiego wuja z paryskim siostrzeńcem pocią­
gnęła się przy kolejnych lampkach może troohę ®®' 
długo dla przywykłego do lekkich win fraaeoik**1 
pary żarn aa. (Dutoy aąj



walerfi i nrtylerji, posuwają ełę w oborowym po- 
rządk.u w kierunku Siedlec. Przez dzień wczorajszy 
Ujmowały pozycje każda kolumna oddzielnie, sto­
sując się do danego nieprzyjaciela w okolicy Nowo- 
łuińska. Prawdopodobnie manewry skończą się w 
Poniedziałek, albo nawet jutro wieczorem, gdyż for- 
1’oczty dosięgły już Mrozów. Tymczasem z War­
szawy wywożone są bagaże wojsk, które już po 
Manewrach nie powrócą do Warszawy.

— Wał ochronny na Pradze do samego końca 
Przy grobli aleksandrowskiej, wiodącej do mostu, 
został już na zewnętrznym boku od strony Wisły 
Zabrukowanym. W części pomiędzy ulicą Blasza- 
11 i posesją zwaną „pod rakiem”. Wał ten będzie 
0 pól łokcia podwyższonym.
.— Młyn parowy na Solcu jest już prawie zupeł­

nie odbudowanym. Gmach został podwyższonym o 
jedno piętro. Puszczenie w ruch młyna nastąpi 
w jesieni r. b.

Wysokość wody na Wiśle wynosi już tylko 4 
• ” oda coraz więcej opada. Ruch żeglugi li­sto py 

staje.

Tradycjonalny teatrzyk. Niedawno w tutej- 
ycn pismach krążyły wieści o projektowanem wy- 

zierżawieniu salki Towarzystwa dobroczynności 
na skład towarów, oraz o zaprzestaniu przedsta­
wień we wzmiankowanym teatrzyku. Obecnie, jak 
Sie dowiadujemy, projekt zniesienia tradycjonalnej 
scenki amatorskiej ni0 będzie urzeczywistniony, 
przedstawienia zaś z początkiem zimy będą się od­
bywały tak jak lat poprzednich.

— Józefina Reszkówna przybędzie w końcu przy­
szłego miesiąca do Poznania i wystąpi dwukrotnie 
aa korzyść miejscowej sceny.

— Dla wiadomości naszych nemrodów przyta­
czamy poniżej trzy ustępy z ustawy o polowaniu, 
obowiązującej w Królestwie Polskiem. Mianowicie: 
§ 16-ty pozwala polować przez rok cały pojedynczo 
lub z obławą na dziki oraz na samce łosie, jelenie, 
®urny, kaczory, głuszce, cietrzewie, jarząbki i słom­
ki na ciągu; § 17-ty nie kładzie żadnych tam w za­
bijaniu przez rok cały i tępieniu wszelkienii środka-

zwierząt i ptaków drapieżnych, jak: niedźwiedzi, 
plików, borsuków, lisów, dzikich kotów, rysiów, 

yder, kun, łasic, orłów, jastrzębi i t. p. Natomiast 
nt t stanowczo wzbrania strzelania lub łowienia 
P aków śpiewających i żywiących się robakami, a 
8«zególnicj słowików.

Faktorzy. Do pewnej cukierni w mieście na- 
Bzcm między godzinami 10 tą a 11-tą rano schodzi 
się zwykle kilkunastu faktorów, którzy pijać herba­
tę lub kawę dzielą się na gruppy i po cichu ze sobą 
rozmawiają az do chwili, w której przychodzi ich 
„prezes", tak go bowiem zwykli tytułować. La po­
jawieniem się owego prezesa ustaje rozmowa i ka­
żdy zbliżywszy się do niego odbiera jakieś krótkie 
instrukcje, poczem szybko obchodzi. Dzieje się to 
tak składnie i tak prędko, iż obojętny gość nie 
zwraca uwagi, przypadkowo jednak baczniejszy 
obserwator słyszał dwie następująco instrukcje da­
ne dwom faktorom przez prezesa. „Uważasz pan, 
od 200 rs. komisowego ani na kopiejkę proszę nic- 
bstępować—mówił do jednego". 1 znowu... *„Daj 
Pan tam pokój, on nie/reyer, szkoda czasu, rzecze 
“o drugiego". Pokazuje się więc, iż faktorzy war- 
■zawscy stanowią jakieś solidarne i zorganizowane 
'■lało.

Dziwne zjawisko. W dniu wczorajszym wie- 
zoremo godzinie 7’/a okazała się na zachodzie na- 
zcgo miasta miedzianej barwy chmura, która szyb- 
o poczęła wydłużać się i dążyć w stronę południa, 
równolegle z nią ukazały się trochę powyżej trzy 

Pasma, tej samej czerwonej barwy, cokolwiek bled- 
_Ze- Pasma te sprawiały efekt silnej łuny, która 
®awet zaalarmowała wielu przechodniów w środku 
f^ąsta. Całe zjawisko będące prawdopodobnie po- 
/’tórnem odbiciem zachodzącego słońca, trwało oko- 
0 10-ciu minut, poczem wyższe pasma zbladły i 

Znikły czerwoną zaś chmurę wiatr pognał ku połu­
dniowi.

’ — Dwa pożary widziane były w dniu wczoraj- 
?2yni z Warszawy. Szerzyły się one w odległej oko- 
lcy- Jeden dostrzeżono około godziny 5-ej po po- 
ddniu w okolicach Grochowa, drugi zaś po godzi- 

111(1 7-ej wieczorem w stronie Mokotowa. Straże 
? powodu zbyt wielkiej odległości alarmowane nie 
były.

t — Po paryski). Niezbyt dawno w Paryżu zazdro- 
1>C francuski przez zemstę oblewały rywalki swoje 
'ytryolcjein, który zeszpecą! nieraz piękną twarz na 
i w?ze... U nas pewna zazdrosna małżonka użyła 
8hiiast wytryoleju... dziegciu. . Było to wczoraj 

biały dzień na Pradze. Aniela M. żona stróża 
"Potkał* małżonka swego na czułem tete a, tete, z Jó­

zefą P. Oburzona tą niewiernością M., wylała trzy­
mane w rękach duże naczynie z dziegciem na głowę 
rywalki... Jakkolwiek dziegieć nie sprowadza tych 
skutków co wytryolej, Józefa P. otrzymała niemiłą 
pamiątkę. Małżonek uznał za stosowne wcześnie 
ustąpić i placu.

— Wypadki. Przy ulicy Freta pod nrom 53, i okna dru­
giego piętra spadł malarz Ludwik P.; poniósł on tak ciężkie 
obrażenia, iż nieprzytomnego, bez nadziei życia odwieziono 
go do szpitala. — Ńa Brackiej Leopold H. wsiadając do do­
rożki upadł i złnmał rękę.—W fabryce na Smolnej robotni­
kowi 0. maszyna wyrwała palec u prawej ręki.

— Licytacja.
Za ćwiartkę z rękopismu „Konrada Wallenroda" 

p. A. Z. daje rs. 10.
Przy tej sposobności przypominamy, iż:
1) przed laty prof. Śt. Tarnowski ofiarował za 

rękopis „Pana Tadeusza” sumę 4,000 zlr., i że
2) suma z licytacji niniejszej uzyskana ma posłu­

żyć niezamożnemu uczniowi gimnazjum na zasiłek 
do dalszej pracy..._____ _

— AndriolH.
Figaro odzywa się nadzwyczaj pochlebnie o na­

szym Andriollim.
Prace jego zwróciły już na siebie uwagę powsze­

dnią i prawdopodobnie, prócz pochwał, niezadługo 
na zachodzie uczynią go popularnym.

Szczegóły bliższe o jego powodzeniach znajdą czy- ’ 
telnicy w Kłosach. <!

— Cztery pokolenia.
W Sandomierskiem po rozmaitych miastcezkach i 

osadach daje przedstawienia truppa Okońskiego 
najstarszego z żyjących dyrektorów towarzystw 
dramatycznych na prowincji.

Członkowie truppy stanowią jedną rodzinę w li­
czbie 13-tu osób i reprezentują cztery pokolenia!

Pierwsze z nich stanowią oboje sędziwi małżon­
kowie Okońscy.

Drugie, dwaj synowie ich z żonami i córka z mę­
żem.

Ci mają znów dzieci reprezentujące trzecie poko­
lenie...

Wreszcie od niedawna występuje na scenie 12-le- 
tnia dziewczynka prawnuczka starych Okońskich, a 
więc stanowiąca czwarte pokolenie.

Cala ta rodzina aktorska prowadzi patrjarchalny 
żywot i wspólną pracą zarabia na skromne utrzy­
manie...

— Cały majątek.
Ks. Antoni Ambroźewicz, proboszcz parafji Wrzos, 

dekanatu radomskiego, ofiarował cały swój- majątek 
w sumie 800 rs. instytutowi oftalmicznemu tudzież 
głuchoniemych.

Oto co czcigodny kapłan w długim swoim życiu 
zebrać zdołał. ____________

— Amatorka.
W mieście haszem znajduje się oryginalna zwo­

lenniczka... białej kawy.
Konsumuje ona dziennie po kilkanaście szklanek 

nektaru, dotąd przynajmniej zdrowiu jej nieszko- 
dzącego.

Pani ta słusznie zaliczyeby się mogła do wegeta- 
rjanistek, żyje bowiem przeważnie pieczywem oraz 
jarzynami.

Do mięsa ma wstręt nieprzezwyciężony?

— Ciągle chory.
Jakiś 60-letni dziwak w liście do przyjaciela opo­

wiada o swoich cierpieniach.
— Do 10-in lat życia chorowałem na zęby, do

20 tu na serce, do 30-tu na kieszeń, w 40-ym roku 
życia na przesyt, od 50-iii choruję na katar żołądka, 
a teraz na obawę śmierci!_____

— Niedyskretne pytanie.
— Czy lubisz pan jeździć konno? — zapytuje da­

ma jadącego ulicą i zatrzymującego się przed bal­
konem mężczyznę.

— O! namiętnie, pani!
— Więc czemu się pan nie nauczysz?..,
— Ekonomiczna racja.
— No! jakżeż wam się powodzi Wojciechu!:
— Tak jaśnie wielmożny panie, Euim za pozwo­

leniem krowę, trzy wieprze, owce, kozę, kur kilka, 
dzieci...

— Pewno ładne dzieci, Wojciechu?
— Kaśka mówi że ładno, jaśuie panie, ale co to? 

z dzieci najmniejsza korzyść w gospodarstwie!...

— Utrzymanie duchowieństwa katolickiego wgu- 
bernji lubelskiej kosztowało w r. z. ”• j-n de- 
48. Z ogólnej tej kwoty lubartowskiego
kanatu lubelskiego rs. 97-ijllgaPndryjskiego (pnław- 
rs. 1284 kop 16 nowo -r8. 1999 kop. 
skiego) rs. 1749 k9n. 99, janowskiego98, krasnostawskiego is. r 

2166 kop. 65, biłgorajskiego rs. 1261 kop. 24, hru­
bieszowskiego rs. 909 kop. 17, tomaszowskiego rs. 
1233 kop. 33 i chełmskiego rs. 12G6 kop. 66.

— Nowa świątynia. W miasteczku Wasilkowie, 
pod Białostokiem, dzięki ofiarności parafjan, stanął 
nowy kościółek murowany. Dawniejszy drewniany 
rozebrany został jeszcze przed 20-ma laty.

— W Złotouście, gub. ufimskiej, stanął kościół 
katolicki, nieźle uposażony, dla proboszcza bowiem 
przeznaczono rocznie 600 rs. Mimo to gmina kato­
licka nie znalazła dotąd kapłana, który podjąłby 
się stale potrzeby jej zaspakajać.

— Jarmark jesienny w Płocku rozpocznie się w 
dniu 2-im października i trwać bodzie dni cztery.

— Przykry wypadek. We wsi Jerzmanowicach, 
nieopodal Ojcowa, wydarzył się smutny wypadek. 
Przed tygodniom zmarł tamże miejscowy proboszcz 
ks. Jagocki. Zwłoki jego spoczywały na katafalku 
obstawionym świecami. W nocy, śkutkiem ńiedo- 
zoru, jedna ze świec upadla na ubranie nieboszczy­
ka, które w jednej chwili zajęło się płomieniem. 
Ciało zostało spopielone. Po ugaszeniu ognia szczą­
tki tc echowano do trumny, którą zwykłym trybem 
zaniesiono na cmentarz.

ZE ŚWIATA.
X Oostnjnlków kośclnla rzymsko - katoti$tsgo 

jest obecnie w świccie całym 1,229-iu, a mianowicie: 
62 kardynałów, 9 patriarchów, 637 arcybiskupów i bi­
skupów obrządku łacińskiego, oraz 46 wschodniego, 343 
biskupów in partilnis, wreszcie 6 prałatów nulllus ordi- 
ni.s. Najstarszym co do wieku dostojnikiem kościoła 
jest kardynał Bonneehose, arcybiskup z Rouen, mający 
85 lat, najmłodszym kardynał Czacki liczący lat 49. 
Z żyjących 62 kardynałów, jeden tylko zyskał purpurę 
z rąk Grzegorza XVI-go, 40-tu z rąk Piusa IX-go, zaś 
21 mianowanych przez Leona XlII-go. Ośm miejsc w ko- 
legjum wakuje.

X W bibljotecs petersburskiej Akadsmji sztuk 
pięknych odnaleziono drogocenny zbiór 88-iu oryginał- 
nycb rysunków słynnego francuskiego artysty Greuze’a 
(zm. r. 1805-go). Kolekcja złożona przez hrabiego Stro- 
gonowa, ofiarowaną została w darze Akademji przed. 
66-itl laty, dotąd atoli nikt o jej istnieniu nic nie wie­
dział.

X Lipsku „IHustrirte Zig" poświęca cały swój osta­
tni numer uroczystości odsłonięcia narodowego pomnika 
na wyżynach Niederwaldu. O kolosalnej „Germanji1* 
wspominaliśmy niedawno na toni miejscu.

X „Fliegende BIAtter“, znane humorystyczne czaso­
pismo monachijskie, obchodzić bodzie niebawem jubile­
usz puszczenia w świat 2,000-go numeru. Pismo to za­
łożone Zostało w roku 1843-im przez spółkę wydawnicza 
Braun i Schneider i jest do obecnej chwili najlepszym 
humorystycznym tygodnikiem niemieckim.

X Osobliwą rubrykę zaprowadził dziennik lipski 
Neves Blatt. Umieszcza on w niej oferty swoich abo­
nentów, życzących sobie zamienić jaką rzecz na inną, 
w danej chwili potrzebniejszą. Rubryka od razu ożywi­
ła cię wielce. Ktoś naprzykłatl życzy sobie zegarek zło­
ty zamienić na... skrzypce, ktoś inny dzieło wielkiej war­
tości literackiej na... serwis i t d. Radakoja pośredni­
czy w transakcjach!

X P. F- Krijgor, powicściopisarz i dramaturg nie­
miecki, zmarł w Hamburgu w 73-im roku życia. Na 
repertuarze utrzymały się dotąd i długiem zapewne cie­
szyć się będą powodzeniem dramatyzowane przezeń po­
wieści Routera.

X Ojciec Hyacynt, ze względu na zły stan finansów 
i obdłużenie kościoła swojego, postanowił wyjechać do 
Wiednia, z zamiarem wypowiedzenia prelokeyj?! Policja 
w Mnicbowie odmówiła mu przyzwolenia na odczyty, 
któremi „po drodze* cbciał uraczyć miejscową publicz­
ność.

X Zwłoki Nicolinrego, największego po Alflerim 
dramaturga włoskiego, przeniesione zostały dnia 20-go 
b. ro. do kościoła Sauta-Croco w Rzymie i złożone mię­
dzy grobowcami Miehała-Anioł* i Galileusza. Nie a- 
wem odsłonięty tam zostanie pomnik poety.

X Pani Bnecher-Stowe, ...rf.l 
masza“, pisze nową powieść osnutą na 
amerykańskich. w modę w Moskwie. Je-
x Wyścigi kobiet 'oti:[Tn,ała pewna włośeianka, 

dD‘1 biJXVwiorst'Xdm w niespełna pół godziny. Obo- 
Priwym kostjumom przy uprawianiu togo sportu jest 

prosta, strój mczki... n • - • *
X Jeszcze jedna modna barwa pojawiła się świeżo 

na horyzoncie toalety damskiej. Jest to t. z. jawne 
rosd, kolor mieniący aię, lagodno-żólty, świetne, zwłasz­
cza przy oświetleniu, wywołujący efekta.

X Szyby malOY/ans w oknach mieszkań wchodzą 
obecnie w modę. -Szczególniej poszukiwano i modne sa 
wzory średniowieczne. Również mednemi zaczynają być



>•!«... w pefuMewyefr gBĆałBaeh. W AngTfl próbowa- 
bo nawet z powodzeniem urządzać w biały dzień maska­
rady. Panie, jak zwykle, lubiące wszelką nowość, prze­
padają za t. z. morning dances.

X Wachlarze zaczynają , zastępować albumy- Pię­
kne panie umieszczają na pojedynczych ich częściach 
autografy, dewizy, a nawet fotografie. Natomiast wa­
chlarze ozdobione malowaniem olojnem, wychodzą z 
mody.

X Zbawienną radę podoje pewien angielski dzien­
nik modom poświęcony. „Dama—powiada ów dorad­
czy organ — chcąca się przekonać, ezy ją kocha ten lub 
ów młodzieniec, niech mu ofiaruje... rękawiczkę do za­
pięcia. Gdy wielbiciel operację te odbędzie zręcznie i 
prawidłowo, może być pewna, iż jest obojętnym, gdy bę­
dzie miał niejakie trudności — to już znak wcale niezły, 
a z pewnością szaleje, gdy zerwie jeden lub dwa guzi­
ki...“ I takie to katechizmy dla dam piszą się w krainie 
schockingu i... flirtation.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

— Panu A. Ch. — Artykuł prof. Sobieskiego nie 
miał na celu wyliczać wszystkich znakomitych wycho­
wawców, przytoczył tylko niektórych, dlatego nie można 
mu z tego robić zarzutu, że pominął takich mężów jak 
Staszic, wychowawca Zaunojskieh, jak pułkownik Pasz­
kowski, niegdyś profesor korpusu kadetów, lub Zalew- 
zki, były profesor szkoły politechnicznej w Krakowie i 
wielu innych, którzy w historji pedagogiki w Polsce po­
winni znaleźć zasłużsną wzmiankę.

— Pani J.—- Nie widzimy w tern nic złego, że będąc 
winną zdrowie i niemal życie swojo i swej rodziny ś. p. 
drowi St. K., chcąc okazać wdzięczność dia jego pamię­
ci, zaprowadziłaś pani dmceko swojo z wiankiem na je­
go pogrzeb. Że zdaniu wszystkich trudno dogodzić, 
wiadomo z bajki o młynarzu. Najlepiej rządzić się w ta­
kich razaeli własnem przekonaniem, nie zważając na 
sprzeczne i dowolne sądy cudze.

— Panu A. B. C. — Łamigłówka z powodu niesto­
sownego tekstu w rozwiązaniu, umieszczoną nie będzie. 
Właściwiej już byłoby, gdybyś pan powiedział: „Są ta- 
ey, co układają łamigłówki i myślą, że ważnych doko­
nywają rzeczy11. Z „niby-zdań* jedno zużyliśmy.

— Panw F. K. w Kutnie. — O hotelu pańskim nie 
było mowy, więc do sprostowania niema zasady. Zresz­
tą każdy właściciel hotelu ma prawo żądać od podróżne­
go, aby przed opuszczeniom zajmowanego numeru zapła­
cił przypadającą należność.

— Pytającemu o teatr letni.— Teatr ten otwarty zo­
stał w roku 1870-ym.

— Panu F. T. w Pieścinogach.—Trudno jest radzić 
książki podręczne, nie znając stopnia uzdolnienia tego, 
kto ma z nich korzystać. Moźeby była odpowiednią 
Historja literatury Kuliczkowskiego, Wypisy Dygasiń­
skiego lub Bądzkie wieża, Historja polska w opracowaniu 
Chylińskiego.

— Panu E. S. w Radomiu. — Nia możemy zrozu­
mieć, jakim sposobem opisany na wstępie wypadek dał 
pańskiemu Gustawowi powód do dalszych uwag socjolo­
gicznych. Banknot tego p. Gustawa wart stokroć więcej 
niż jego rozumowania.

— Pani H. S.—Nowelki nie zamieścimy. Nie obcię­
libyśmy jednak, żeby to panią zrażało... Rękopism me 
żerny zwrócić.

— Panu A. L., stud. jur. w Wiedniu.— Odpowiedź 
aa pytanie o śnieci, zgodną z pańską, tylko bardziej spe­
cjalną, już podaliśmy,

 
TELEGRAMY WŁASNE

Kurjera Warszawskiego.

Zagrzeb 21 -go września.
W Frakasewaczu dzisiejszej nocy sześciuset wło­

ścian zrobiło wyprawę na wojsko. Przyszło do 
krwawego starcia, w którem dziesięciu włościan zgi­
nęło a wielu jest rannych.

Belgrad 21-go września.
Dokładne obliczenia rezultatu wyborów do skup- 

ezyny okazują, iż rządowi brakuje do większości o- 
śmiu głosów. Jeżeli zdobędzie takowe przy wybo­
rach uzupełniających, utrzyma się przy władzy. 
W przeciwnym razie poda się do demisji. Do po­
wrotu króla wszakże, decyzja nie zapadnie.

Sojja 21-go września.
Ministrem wojny w nowym gabinecie Cankowa zo­

stał rosyjski jenerał Lcssowoj.

TELEGRAMYHANDLO WE.
łłerlin 21-go września, godzina 8 min. 35.
Jak wczoraj tak i dziś usposobienie giełdy berliń- 

»kiej było słabe. Brak ożywienia zupełny. Obręty

I bardzo małe. Rynek walorów kolejowych zupełnie 
' ospały. Akcje kolei niemieckich słabiej, austrja- 

ckich kolei—ofiarowywane. Akcje kredytowe jak 
również udziały dyskontowe komandytowe bez ru­
chu. Kursa ich cofają .się. Akcje kredytowe utraci­
ły na kursie dwie marki. Renty obce utrzymały się 
przy kursach wczorajszych. Wartości rosyjskie pra­
wie bez zmiany. Ruble w tranzakcjacb końcomie- 
sięcznych notowano jak wczoraj 201.50. Zyto ró­
wnież bez zmiany w cenie.

Berlin 21-go września, godz. 5 min. 20 wieczór.
(notowanie urzędowe giełdy)

Bilety banku rosyjskiego w tranz-
akcjach natychmiastowych . ... 202.— 

Weksle na Warszawę  201.40
Weksle na Petersburg krótkoterminowe 200.60 
Weksle na Petersburg długoterminowa 198 60 
Bilety banku rosyjskiego na dosta­

wę w końcu miesiąca  201.50 
Wschodnia pożyczka Ii-ej emisji . . . 57.20
Akcje kredytowe. ... ..... 504.-— 
Listy zastawne serja I-sza  62.70
Weksle na Londyn krót  —.—

n w ....................
Żyto z dostawą we wrześ.—pażdz. . 148.25 
Żyto w kwietniu—maju  156.25
Petersburg 21-go września godz. 7 min. 45 w. 

(notowanie urzędowe).
Weksle na Londyn  23*%, 
Pożyczka premjowa Lej* em.. 2141/8.

» „ U-ej em.. 207.
Półimperjały  8.36.

Obniżka kursu rubli w Berlinie dziś prawie Żadnych 
nie zrobiła postępów. Mówimy prawie żadnych, gdyż 
jakkolwiek kurs ieh na dostawę końeomiesięezną pozo­
stał bez zmiany, 201.50, to jednak w tranzakcjaeh na­
tychmiastowych obniżyły się one o 10 fenigów. Również 
drobne straty widzimy w kursach weksli na Warszawę i 
Petersburg. Zwykła w soboty bezczynność giełd, po­
większy dziś zapewne zastój jaki wogóle w czynnościach 
giełdowych panuje i jeszcze bardziej zmniejszy i tak 
już minimalne obroty. W normalnym stanie rzeczy na­
leżałoby wrócić do kursów początkowych wczorajszych, 
lecz brak odbiorców na to zapewne nie pozwoli. Kursa 
dnia poprzedniego są: 202.10, 201.50, 506, 148.25, 156.

J. Wł.
Gdańsk 20-go września roku 1883,

Pszenica cena najwyższa . . . . 
„ „ regulacyjna bieżąca
„ „ na dostawę wiosenną

Żyto cena najwyższa za polskie
„ „ regulacyjna ....
„ „ na dostawę wiosenną

Jęczmień browarny
„ na paszę .... 

Groch do jedzenia....................
„ aa paszę  

9.38.
8.53.
913.
6 43.
6.15.
6.50.

4.60

CENY ZBOŻA.
dnia 21-go września roku 1883 na stacji „Praga" dro-rf żela­

znej warszawsko -terespolskiej.
Pszenica wyborowa — , średnia 135 — 150, ordy-

naryjna 110 —125.
Żyto wyborowe 112—115, średnie 108—110, ordynaryine 

104—106.
Jęczmień wyborowy — —, średni —, ordynaryjny

Owies wyborowy 105—110, średni 95 —103, ordynaryj­
ny 88—93.

Groch — —Gryka------- Kasza jaglana wyborowa
— —, średnia — —, ordynaryjna — —.

B. Werner et Comp. 

Sprawozdanie z targu artykułami żywności.

"~ay'm(jły 2 rs. 50 k„ indyczkę młodą za rs. 1 80 kop. dostsC 
można.

Zwierzyna droga jeszcze. Zajac od rs. 1 do rs. 1 kop. 
Kuropatw para rs. 1, bekas (dubelt) rs. 1 kop. 35 do n > 
50 kop.

Ryby nieco tańsze niż w ostatnich tygodniach. Żywe k*' 
rasie i karpie po 30 kop., szczupak po 40. węgorze 35 k®Pś 
śnięte on 10—25 k. za funt, stosownie do gatunku. Jesiotr ** 
kop. iunr. sum 25 kop.

Raków kopa od 59 kop. do rs. 1 kop. 50 za piękne dnż«-
Nabia’ drogi ciągle. Masło u kolonistów z Bud zą kwart? 

75 do 90 kop., czyli z.i funt 37*/,—do 45 kop. Śmiet«nf 
kwarta 35 do 45 kop., śmietanka od 20 do 50 kop. kwart*i 
tę ostatnią cenę żądają za wyborną t. z. kremową śmicta®' 
kę. Serek maty 25 kóp.

Je ja zdrożały, kopa rs. 1 kop. 10: na sztnki po 2 kop.
Owoców i ogrodowizn mnóstwo dowożą. Ceny też są niski* 

Kalafior bardzo piękny duży 15 kop., pomidory po 2 kop-’ 
ziemniaków garniec od 9 do 12 kop.

Ogórki drogie, 50 kop. za kopę płaeić trzeba, korniszon^* 
mały koszyczek 25 kop. Grzyby, rydze również drogie, ?* 
mały blaeik na 6 osób do 45 kop. płacą.

Winogrona piękne po 25 kop. funt. Arbuz duży 30 kop.'* 
funt wypada po 3 kop., melon spory 60 kop. Gruszki i jabl' 
ka w wielkiej na targu obfitości, po cenach wedle gatunk*'

J. Wl

WYKAZ DEPESZ 
otrzymanych przez warszawską centralną stację telegr** 
ficzną w dniu 20-ym września r. 1883-go, aniedoręc?** 
nyeh adresatom, z powodu niedokładnych adresów.

Pawłowski, Chłodna 9, — Jenerał Lewaczow, szkol* 
junkierska,— Herman Bernsztajn, Nowolipie 30,— Moj' 
żesz Zilberbrib,— Piwockoj, 51, — Józef Orsetti, Nowi* 
Świat, dom Górskiego,—Ziemięcka, Dobra 34,-Kolm*9 
Joselowi Wekselfisz,—Peltin Comp.,— Briggs, Posselt®* 
Comp., — Renewicki, hotel Północny, — Moszek Faltc* 
berg, Szczaknwska 3,—Keller, Zakroczymska, Hend®l 
Bajn, Nalewki, dla Kaczki, — Jenerał Lewaczow, szkol* 
junkierska, — Checbowicz dla Steklacza, karczma za J®' 
rozolimską rogatką.—Pinkus, Marszałkowska 39,— 
pułkownik Wołoncewicz, Bielany, pułk riazański, '** 
Franciszek Rosz, Pańska 34,— Sadowski, Dzielna 41,'*' 
Jabluszewski, Mazowiecka 12,—Perkowska, Bracka 3,-*“ 
Bernard Gradus, Swiętojerska,—Murawier, Nowolipki^’ 
— Drzażdżewski, Rubaki 29.

Uwaga. Osoby, życząca odebrać którą z wyżej 
mienionych depesz, winny przedstawić stacji telegrafie** 
nej dowód legitymacyjny.

Wysokość wody na rzece Wiśle stóp 3 cali 10.
i i ■■ ----- i . .T

BIURO INFORMACYJNE
o nędzy wyjątkowej sprawdzonej przez siostry miłosierćb'* 

poleca miłosierdziu publiczności warszawskiej: 
Tamka nr 25. Posiedzenie dnia 6 września.

Nr niton Nazwisko ' 
domu ■ lub initials UWAGI.

12

38

12

3112
9

35
18

7
Niewidoma, dz. dr. 3.
Mąż ciężko chory, dz. dr. 4» 

i Wdowa, dz. dr. 3.

Napiórkowska Mąż nioob<*eny, dzieci dr.
I | matka stara.

Browarna Riwotte Ap. Chorowita, mąż w szpital*
I dz. 4, jedno chore.

45 Ogrodowa
Grzybowe.

Wolska
Zakroczy.
Piwna
Smocza
Kacza

le Smocza
385 Praga 

4 Garbarska Komaska J. ,
8 Bednarska Witkowska A. Wdowa, dzieci dr. 4.

38 Tamka [" " ' Ł ’

62 Leszno Maria Go... Chora, dz. 6. matka stara- 
_lfMtynarskaSzpakowskaM.Mąż zrnarł, chora, dz. 3.

" ’ i Sobol Anna Niewidoma.Sobol Anna Niewidoma.
Kodelska El. Wdowa, stara, kaleka, córk* 

leży chora nieuleczenie.
Majszakowska Mąż nieobecny, dzieci dr. 4- 
Konstancja P. Mąż ch. chronicznie, dz. 3. 
Kędzierska M. Mąż ch. chronicznie, dz. 3- 
Git. Woldopell Wdowa, dz. dr. 3. 
Piotrowska J. Wdowa,dz. dr. 3.
Sachnowska 
{Stawicka M.

Teatr „Nowy-Świat.“
(ulica UKowy^Świat nr 41).

Dziś po raz pierwszy: „ Gęsi i gąski*, kom* 
dja w 5-ciu aktach Michała Bałuckiego.

 

Cyrk Ciniselli.

karmienia 1 rs" 3o kop., bita tłpeta 1 rs.80kop. Indyk mło- \ z zagranicy«

— P. Antonina Krajewska, właściciel* 
ka fabryki kwiatów (Niecała nr 8), powrócił*

... (3132)

Operatorka odcisków 
upoważniona przez urząd lekarski, operuje najbole* 
śniejsze odciski bez użycia ostrych narzędzi w przę* 
ciągu kilku minut. Piękna 21, mieszkania 5. PrzŁl* 
muje od 10—12 i od 2—5 po południu. (3173)

Zbliżająca się jesień, z nią niepogody wpływają niebar- 
dzo korzystnie na targi. Prawie wszystkie artykuły żywno­
ści drożeją cokolwiek, pomimo obfitego zaopatrzenia targów. 
Ruch targowy jest bardzo żywy, kupuiących wiele, w dni 
piątkowe już teraz większe na tydzień robią się zapasy, zaku­
py'więc idą żwawo i ochotnie.

Mięso wolowe stosownie do gatunku. Polędwica 25 kop., 
zrazówka 15 kop., mięso z innych części od 13 do 15 kop. 
za funt.

Cielęcina znacznie drożej. W ćwierci po 18 kop., z innych 
części 15 kop. za funt. Móżdżek cielęcy 18 kop., cztery nóżki 
16" kop.

Baranina bez zmiany. Części lepsze 13—14, inne 10—12 
k°^fep rzowina zdrożała: od szynki 16'/., kop., schab i bo­
czek 18 kop. Słonina świeża 22 kop., solona 24. Sadło świe­
że 22 kop., kiełbasy świeżej funt 20 kop.

Prosięta po 15 kop. do rs. 1 kop. 50, stosownie do wielko­
ści i wypasienia.

Drób nic taniej. Kurczęta od 18 do 40 kop. Kury stare po 
60 do 80 kop., pnlarda mala 50 kop. Kaczki młode żywe od 
85 kop. za parę, bite tłuściejsze 1 rs. za parę. Gęś żywa do 
karmienia 1 rs" 35 kop., bita tłnfita 1 rs.80kop. Indyk mło-

Dziś wielkie przedstawienie.
Szczegóły w afiszach i programach wieczornych
Początek o godzinie 8-ej. (779)

...........  1 — g**
— Dr Starkinan powrócił z zagranicy. Dług* 

32, przyjmuje od 2 do 4 po południu. (3168)
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Ewllafl jazdy na droiaci Żelaznych.
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— Doktor Szczygielski powrócił do War­
szawy. Długa 16. (3156)

— Dr med. Tiger powrócił do Warszawy. 
Chmielna nr 4. (3178)

3184) Dr T. Wieniawski powrócił. Przyjmuje
od 8—10 rano i od 4 — 6 po poł. Włodzimierska Ha.

lis. ia
Rs. 12
Rs.
Ks.
Rs.

w < 
uych.

— Wyszedł z druku pierwszy Ka­
lendarz na rok 1884 w ozdobnej o- 
kladce z wizerunkiem pomnika Sobie­
skiego w Łazienkach. Kalendarz ten 
zawiera między innemi artykuł o ró­
żnych pamiątkach, znajdujących się 
w Warszawie wraz z illustracjami po­
mników: Sobieskiego w kościele po- 
kapucyńskim i rodziny tego króla bo­
hatera w kościele PP. Sakramentek. 
Nadto Kalendarz odznacza się sta­
ranną częścią literacką z dobremi 
Poezjami i częścią informacyjną.

Cena kop. 40. Dostać można we 
wszystkich księgarniach.—Skład głó­
wny w kantorze Kurjera Porannego, 
Senatorska Nr 20. 910 ‘

I — Teliks Dębiki. adwokat przysięgły, o- 
I brouca przy konsystorzaeh rzymsko katolickim i e 

wangielickim, powrócił do Warszawy. Długa(J (3216

W ZAKŁADZIE 3733
M. KATYŃSKIEJ,

NIECAŁA 10.
KURS TRWA 1 MIESIĄC.-UCZENNICE OTZYMI), 
JĄ PATENTA. — W PRACOWNI PRZYJMUJĄ $is 

SUKNIE do ROROTY i PRZERABIANI*. “ ’

Szpital ewangelicki.
W ambulatorjum szpitala, chorym przychodzą­

cym, udzielają porady:
Codziennie od godziny 10-tej do 11-tej rano 

w cliorobach we wnętrz nych' 
Dr Jan Liebchen, 
Dr Aleksander Wolff.

DT chorobach chirurgiczny cht 
Dr Władysław Stankiewicz.

W ponied ziałki zaś i piątki* 
chorobach organów moczoplcio-

Antoni Kotkowski,
profesor konserwatorjum, przeniósł swe zamieszka­
nie na ulice Marszałkowską nr 54. (3218)

Lekcje Tańców.
Mam honor zawiadomić Sz. Rodziców i Osoby 
interesowane, iż zap s na Lekcje Tańców od­
bywa się codziennie, przy ulicy Elektoralnej 
28. Kurs z d. 1 Października rozpoeznie 

3721 W. Puchalski.

Od g. 10—11. Dr Kulesza, choroby wewnętrzne i wieki 
dziecięcego, oraz .szczepienie ospy. Codziennie.

Od g. 11 —12. Dr Kępiński, choroby oczu, codziennie prócz, 
świąt.

Od g. 11—12. Dr. Tyrchowski, ordynator kliniki położni­
czej, choroby kobiece, codziennie.

Od g. 12—1. Dr Talko, choroby oczu, wtorki, czwartki i 

Od g.

Od g.

Od g.

fF ambulatorjum szpitala (832) 

DZIECIĄTKA JEZUS 
udzielają bezpłatnie porady następujący leuaize, 

Z chorobami wewnętrznemi i dzieci, codziennie, 
od 10 do 11 przed południem, dr Mączewski.

Z chorobami zewnętrznemi, codziennie, od 12 do 1 
w południe, dr Krajewski.

Z chorobami uszu, w poniedziałki, środy, czwar- 
tki i soboty, od 11 do 12 w poł., dr Modrzejewski.

— Dr llenryk ISernhard powrócił z za­
granicy. Włodzimierska nr 1. (3144)

Ks®im, SM Nil i Mńm
GEBETHNERA 1 WOLFFA

w WARSZAWIE,
poleca następujące dzieła ilustrowane w wydaniu wytwornem na welinie, w ozdobnych 

oprawach, ze złocone mi brzegami:
„MA?.JA,“ powieść Ukraińska A. Malczo wskiugo, z 8 fotografiami, podług rysnnkn 

E. M. Ar.drjpłlego.—Wydanie trzecie.
„STARA BASN,“ powieść z IX wieku, przez J. I. Kraszewskiego. IlJu- 

strowai Ji. M. Androlli.—Wvdanie jubileuszowe z portretem /tutora.
„PAMIĘTNIKI KWESTARZA,“ przez Ign. Chodźko, z 12 rycinami E. M. 

Andriollego.
„PAN TADEUSZ,“ A. Mickiewicza, z illnstracjami E. M. Andriollego. 
„MOHORT,“ rapsod rycerski, z podania Wincamego Pola, z 24 illustrae ami 

Juljusza Kossaka.
„URODZONY JAN D£BOR0G.“ —Dzieje jego rodu, głowy i serca przez nie­

go samego opowiadane.—Rytmem spisał Wł. Syrokomla (L. Kondratowicz). 
U lustrował E. M. AndrioLL

Wa-sz.-Wiedeńska:
Pośpieszny 3 klasy .... 
Osobowy 3 klasy

Powyższe pociągi łączą się 
z drogą łódzką. 

Kurjerski 2 klasy"  
Osób. miej. 3 k! do Piotrkowa

W arsz.-Eydgoska:
Knrjerski 2 klasy
Osobowy 3 klasy................
Osob.-miejsc. 3 kl. do Kutna

Warsz.-Terespolska:
Kurjerski 3 klasy................
Pocztowy 3 klasy  
Osobowo-towarowy ....
W ar sz.-Petersburska:

Kurierski 2 klasy  
Osobowy 3 klasy................
Pocztowy 3 klasy

Nad wisi, ao Mławy:
Csobowy............................
Pocztowy................ . I
Miejscowy do Nowo-Geor- 

giewska........................
NadwiśL do Kowla:

Osobowy  
Pocztowy  
towarowo-osobowy do Pila-

.....................................

— Statki parowe odchodzą: Z Warszawy 
co Płocka codzień (oprócz niedziel) o godz. 3 
t rana. — Z Płocka do Warszawy codzień 
(oprócz poniedziałku) o godzinie 6 z rana.— 
2 Nowej-Aleksnndrji (Puław) do Sandomierza 
* poniedziałki, środy i piątki o godz. 5 m 30 
r rana.—Z Sandomierza do Nowei-Aleksandrii 
(Puław) we wtorki, czwartki i niedziele o 
podz. 5 z rana —Statek pasażerski przybywa­
jący do Nowej-Aleksandrji (Puław) 0 godz. 1 
I>o południu, się z pociągiem drogi że- 
Łznej nadwiślańskiej odcbodricyni g Nowel 
Aleksandrji (Puław) o godz. 2 m. 32 p0 połu­
dniu, a przybywającym do Warwa wy o g0(fL

Komitet Synagogi
na Tlomackiem.

W dniu 21 października r. b., to jest w niedzielę, 
* godzinie 1 z południa, odbędzie się ogólne zebra­
nie członków Synagogi na Tłomackiem, prawo glo­
sowania mających, w celu dopełnienia wyborów na 
trzech członków komitetn koleją starszeństwa ka- 
dencji, a dwóch reprezentantów zgromadzenia, lo­
sem występujących.

Zwraca się uwagę, że tylko członkowie, niezalo- 
gający w opłacie za miejsca w Synagodze, mają 
prawo do uczestniczenia w zebraniu. (919)

Od g.

Od g. 2—3. Dr Grekowicz, choroby kobiece, codziennie, 
ni ni dziel

. Dr Wikarski, choroby wewnętrzne, oraz wie­
ku dziecięcego, codziennie prócz niedziel.

Od g. 3—4. Dr Mleczko, choroby weneryczne i skórne. 
Codziennie.

Od g. 4—5. Dr Fabian Aleksandar, choroby wewnętrz­
ne (specjalnie nerwowe elektro i hydroterrapia). co­
dziennie.

Dr Bondy i Kulesza szczepią ospę humanizowaną, 
przez siebie zebraną, w godzinach przyjęcia.
Opłata za poradę 25 kop. —3223—

Poszli' uj?

kilka Panien 
dobrze wycnowanych, dla wspólnego z 
eóri.ą kształcenia się. Wa;unki dogodne. 
UL Ćhmielna .K> 27, mieszk. 18. 3719

Biuro Kaucj ono wane 
It MOGILNlCKIEGO Obrońcy, 

Mazowiecka Nr ^Warszawie,^^ 
załatwia interesy prawne w Królestwie i C fabryk i zakładów prz myslowjch), 
miany i dzierżawy dóbr, domów, P’.’"?’ depozytów, odbiór procentów, sjirze-
finansowe, (lokacje kapitałów, w ndyk* . cdzielo porady, redaguje podania i tło- 
daż i zamiana wartościowych papierowy  2188— R 
m czenia.

Fabryka J. Kuchty 
Marszałkowska M as, 

po’eca nowy system krajowych Magli 
pokojowych, przewyższających -w«ją prak- 
tycznośeią wszystkie inne, dotąd praktyko­
wane i Magle do przytwierdzenia do stołu. 
Przyrząd ramowy do kraj mia szynki i 
wszelkie urządzenia kuchenne, tak drewńianne 
jako i blaszanne.—Szafki dla studentów.

Nowy wynalazek, Rasztowania do 
odnawiania dom .w i wieży, zabezpieczające 
od spadnięcia z wysokości i dające zupełną 
swobodę pracującym do wykonywania robót, 
jako i nie tnmii.ące przejścia publiczności po 
chodniku, które to polecam pp. Majstrom 
mularskim i przedsiębiorcom.

Tamże można nabyć kompletne urządzenie 
(z dębowego drzewa) dla “kładu kolonial­
nego. 3543

W tanie węgle i drzewo^
* *’

zaopatrzony został-

— Honorata Majeranowska, art. op. i
nauczycielka śpiewu, rozpoczęła lekcje. Hotel Sa­
ski, nr 124 (856)

— Antonina Ordynłec, b. nauczycielka
instytutu muzycznego, powróciła do Warszawy, u- 
dziela lekcyj muzyki i teorii w domu i na mieście, 
plac Zamkowy nr 97, mieszkania 5. (3152)

— Dentysta Gutzman, Bielańskanr 4.
Wstawia najlepsze zęby sposobem świeżo udosko­
nalonym przez dentystykę. Reperuje i przerabia 
zęby sztuczne. Plombuje złotem etc. —3U15—

— Dorbowski, profesor śpiewu, powrócił
z zagranicy, Świętokrzyska 17. (3097)

Dr Urodski leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. Złota 5. (3204)

—• Józefa Taroni-Maliszewska, nauczy­
cielka muzyki, udziela lekcyj. Wspólna 1. (3198)

— Pani ISrard, uczennica Wortha, ulica Ko­
tzebue, nr 1, wyjechała do Paryża. Powraca dnia 4 
października. (3212)

— Józef Arssagi wyjechał za granicę w
celu zaopatrzenia w najświeższe nowości magazynu 
wyrobów złotych i srebrnych pod firmą Józef 
Arszagi et comp. przy ulicy D ierż~ 
bowej nr 1. (3211)

Maksy mi Ijan Gliicks berg, 
adwokat przysięgły, powrócił z zagranicy do War­
szawy (Długa nr 9). (915)

— Józef Grabowski, b. sędzia śled­
czy Ii-go rewiru powiatu piotrkowskiego, 
mianowany notarjuszem (rejentem) przy kanceiarji 
hipotecznej sądu okręgowego piotrkowskiego, otwo­
rzył kancelarję notarjalną w Piotrkowie, 
w gmachu sądu okręgowego. (916)

— Harol Sommer, fabrykant powozów, Le­
szno nr 32, wyjechał do Paryża, Brukselli i Berlina 
w celu zaopatrzenia swej fabryki w świeże towary 
i nowe modele. (3214)

— Józef Koke-i, adwokat przysięgły, powrócił 
do Warszawy (ul. Marszałkowska nr 77). (3208)

— Antoni Osuchowski, adwokat przysię­
gły (Miodowa 14), powrócił do Warszawy. (3203)

— Dr mcd. A. Sokołowski powrócił do
Warszawy (Chmielna 26). (907)

— Choroby sekretne leczy lekarz J. lia-
gieński. Chmielna 18. —2970—

— jfiT. J. Jasiński, adwokat przysięgi v, po­
wrócił do Warszawy (Długa nr 32). (3173)

przy rogu ulicy Rymarskiej nr 5 i Leszna nr 1.

dziecięcego, oraz szczepienie ospy. Codziennie.

świąt.

czej, choroby kobiece, codziennie., ■_____ i
soboty.
12—1. Dr Bondy, choroby wewnętrzne i wieku dzie­
cięcego. ornz szczepienie ospy, codziennie.
1—2. Dr Gabszewicz, ordynator kliniki chirurgicz­
nej, choroby chirurgiczne i zębów, codziennie.
1— 2. Dr Mazaraki, ordynator kliniki chorób skór­
nych i wenerycznych, chor, weneryczne i skórne, co­
dziennie.
2— 3. Dr Ruppert, ordynator kliniki terapeutycznej, 
chor, krtani, gardzieli (laryngoskopia), codziennie.

Odchod. Przyeh.
go dżiny i minut.

6 — r. 9 50 w.
11 10 r. 5 aopp

9 15 w. 7 15r.
7 — W. 10 10r.

3 15 pp 2 'ł5pp
7 — r. 10 35 w.
4 20 pp 8 25r.

8 53 r. 7 14w.
4 5pp 1 53pp
7 15 w. 7 53r.

10 13 r. 7 43 w.
6 48 w. 3 33 p.

11 38 w. 9 8r.

9 20 r. 7 58 w.
6 25 w. 10 ao r.

4 7pp 9 17r.

9 — w. 8 Ur.
10 20 r. 6 58 w.

4 7pp 10 10 r.
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Tanie zbiorowe wydanie
POWIEŚCI

Tom wypada tylko 30 kopiejek.
Rozpoczęta z początkiem roku bieżącego Serja nowa powieści J. I. Kraszewskiego, 

obejmować będzie powieści dotychczas w takich wydaniach nie egzystujące;—żadna 
z powieści wydrukowanych w ponrzedniem taniem wydaniu, jak również w wydaniu jubileu- 
szowem w nowej serji powtórzoną nie będzie.

W roku bieżącym wyszły powieści: Boża Opieka, 1 tom. — W mętnej wódzia, 
2 tomy. — Dzieci wieku, 3 toiny. — Piękna Pani, 1 tom. — Powrót do gniazda, 
2 tomy.

"Wyjdzie jeszcze w bieżącym roku 11 tomów, czyli ogółem 20 tomów.
Tomy wychodzą w przerwach 2—3 tygodniowych, czyli w ciągu każdego kwartału 

5 tomów.
OPŁACAĆ MOŻNA:

w Warszawie:
Kwartalnie (za 5 tomów) . rs. 1 kop. 50. 
Półrocznie (za 10 tomów) . rs. 3 
Rocznie (za 20 tomów) . rs. 6

Na prowincji i w Cesarstwie: 
Kwartalnie (za 5 tomów) . , . rs. 1 k. 75.
Półrocznie (za 10 tomów) . . . rs. 3 k. 50.
Rocznie (za 20 tomów) . . . rs. 7.

1512 Można też opłacać miesięcznie po kop. 50.
JHicliat Gliicksberg, Księgarż-Wydawca. 

sat UWzel-
KSIĘGARNIA

GEBETHNERA I WOLFFA
poleca następujące nowe dzieła 

TREŚCI HISTORYCZNEJ.
Rs. k.

Kobrzyński Michał. Dzieje Polski w za­
rysie, wyd. 2-gie, znacznie po­
większone, z2-ma mapami, dwa 
tomy 4 —

Chomęlowski W ład. Synowie hetmań­
scy, opowiad. hist,, 2 t. 2 40

Jaroełiowski Kazimierz. Nowe opowia­
dania historyczne. 3 —

J. Dr Antoni. Opowiadania historyczno
Serja III, 2 tomy. 3 —

— Zameczki podolskie na kresach
niultańskich, wyd. 2-gie przero­
bione i powiększone przez au­
tora, 3 tomy 5 —

— Z przeszłości Polesia Kijowskie­
go, opowiadanie historyczne — 80

— Niewiasty kresowe, opow. hist 1 50 
Kantecki Klemens. Sumy neapolitań-

skie, opow. hist. 1 80
Karwicki Józef Dunin. Szkice obyczajo- 

we i historyczne 1 20
Kitowicz k*. Ople obyczajów i zwycza­

jów za panowania Augusta III, 
wyd. nowe przejrzane, z przed­
mową Władysł. Zawadzkiego, 
2 tomy ’ 3 —

Kubala Dr L. Jerzy Ossoliński 2 t 6 —
— Szkiee historyczne, 2 tomy 5 — 

Lisicki Henryk. Antoni Zygmunt Hel-
cel, 1808—1870. 2 tomy 10 —

Listy Katarzyny z Potockich Kossako­
wskiej, kasztelanowej kamień­
skiej (1754—1800). z oryginałów 
przechowanych w archiwach fa­
milijnych wydal Kazimierz Wa- 
li szewski 3

Listy Króla Jana III pisane do królo­
wej Kazimiery w ciągu wypra­
wy pod Wiedeh wr. 1683, z ma­
pą pochodu wojsk polskich pod 
Wiedeń i podobizną listu Jana
III go 1 60

— na welinie 2 15
Prohaska Antoni. Ostatnie lata Witol­

da. studjum z dziejów intrygi 
dyplomatycznej 2 50

Smolka Stanisław. Mieszko Stary i je­
go wiek, praca uwieńczona na­
grodą przez Tow. historyczno­
literackie w Paryżu 4 —

— Szkice historyczne, Serja l-sza
i 2-ga, po 2 —

Szujski Józef. Opowiadania i roztrzą­
sania historyczne, pisane w la­
tach 1875—1880 3 —

Wójcicki K. Wł. Warszawa i jej spo­
łeczność w początkach naszego 
stulecia (1800—1830), tom 1 1 80

— Społeczność Warszawy w po­
czątkach naszego stulecia (1800
do 1830), tom II 1 80

— Warszawa, jej życie umysłowe
i ruch literacki w ciągu lat 30 
(1800—1830), L III 1 50

1040 —o—

WażBBtoiip.lJBflmiczychiohywatBli
przy zakładzie stolarskim założyłem

dębowych, masiv, jakoteż i fornierowanyeh w 
rozmaitych deseniach, którą posiadani na skia- 

O czem zawiadamiam WW. Panów.
1 W. Kiitnecki, Prosta A 14A.

specjalnie wyretćw wełBianyck
pod firmą

W. Kleczy ński i S-ka
Krakowskie-Brzcdmieścic Nr 53, 

w gmachu Resursy Obywatelskiej, 
poleca wielki wybór Towarów kra­
jowych i zagranicznych, po eonach 

bardzo nizkich, a mianowicie:

Materjaly ’ k,p'121
Mnlnninhf w kratkę, 2 łok. szer., łok. WldlU jdiy po kop. 50, 75, 85, rs. 1, 

i rs. 1.15.

R8PSy kolorowe, I. po k. 22'/,, 27l/t i 30. 

Cimbriafaęonnó !okieć P. kop.35. 
jZnoominw czarne, łokieć po kop.60, 70, hasz miry 90, re. 1, 1.10, 1.20, 1.35, 

1.50, 1.65, 1.85. 1.95 i 2.35.
Aprnitpw czarne, 21/, lok. szer., w naj- 
rti lii UI y świeższych deseniach, łokieć pe 

rs. 1.40. 1.60, 1.75, 2, 2.30, 2.50 i 2.75.

Crćpe anglais £7.
IZornlnłu czarne> łok-> P° k- 20,22ł/„ 25, namiuiy 30,35,40,45,50 i 60.

Tricotine car dć ^wLVyl 
kolorach, łok. po rs. 1.50.

Drap disiinguó V’f®”'"“ ’’ 
Crepe Virginia

rs. 1.
Vnnic-n 2 łok. szerokości, na szlafroczki, vein be iOk. po rs. 1.30 i 1.70.
Plonall/i czysto wełniane, 21/, łok. szer., 
ridllUlhl ło£ po k. 70, 80, 90, rs, 1,1.10, 

rs. 1.25.

Velvety kolorowe, łok. po k. 75 i rs. 1.
Vn!i/młw czarne, łok. po kop. 60, 75. 90, veiveiy rs. i? i.25,1.60.
PhnełLi duże, czysto wełniane, od rs. 
UllUbltU 2.50 sztuka.
ChllStki cz>’st0 wełniane> dla dzie- 

Rarchan biały, od kop. 15 za łokieć. 
Rnrolian drukowany, w pięknych dese- 
i.łcl! u tiuli niach, od kop. 15 za łokieć.

Barchan Lama
■ i Magazyn posiada zawsze
| na bladzie wielki zapas
W # 8 CL M -łLo podszewek i sprzedaj*' ta-

** kowe, po cenach bardzo
24i>8r nizkich.

Przy ulicy Wilczej .'w 22, bez litery, w ele­
gancko urządzonym domu, posiadającym wy­
borne powietrze, z powodn graniczenia z o- 
grodem Kroaenberga, są do wynajęcia

LOKALE
po 4 pokoje, za przystępną cenę. 3697

}x>d firmą UL- MANTJEY 

ŚwiętokrzyzKa róg Włodzimierskie], 
poleca w wielkim wyborze towary je­
sienne praktyczne i tanie, po een ieh 
fabrycznych, a mianowicie. Kaszmiry : I. L.. wł* .1 * L * a, . Ot a aa aa ■ a I . . .C6»rUt« I MHWtvwv
matarjały do pokrycia futer, palt 
i dolmanów, r-' orciki na suknie i 
na płaszczyki. Pianola, Barchany 
szkockie (nowość) Adamaszki 
wełniane i jedwabna, Satins koloro­
we, materaiy tanie na suknie od 15 
do 37'/, kop. za łokieć.—Wszelkie do­
datki do sukien damskich. 2380—11

taorycznyen, a mianowicie, n-aszmiry
5 czarne i kolorowe jako specjalność,

SKŁAD FABRYCZNY

dlapp. Piekarzy lub Emerytów!!
Od 2 godzin jazdy od Warszawy, Dr. Żel. 

WarsznwsLO-Petersburską, we wsi Kościel­
nej, gdzie się znajduje Sąd i Gmina i nie 
ma piekarni w okolicy, jest do sprzedania 
w każdym czasie Dom podwójny, drewniany, 
nowy; otoczony lasem sosnowym, przestrzeni 
3-ch mórg i 129 prętów, w okoio domu o- 
gródek osadzony drzewkami owocowemi o- 
raz obora nowa. Cena bardzo przystępna. 
Bliższa wiadomość: Ulica Wązka-Freta 25, 
u Felczera. 3748

Szeslong, Sofa i różne Fotele u Tapicera.— 
Leszno Ńi 1, róg Rymarskiej. 3751

TANIO! Do sprzedania TANIO!

dost.

śladów 
aksami-

stkie Be

Sprzedaż w Warsz 
Kocha, Krakowskie-

bez zosta* 
na matetj:

83. 24!H5R

a L Au
w stronie miasta najpiękniejszej i najzdrow­
szej, przy ulicy Pięknej, obok Alei Ujazdow­
skiej, na budowę domu o 11 oknach frontu, 
z prawem używania wspólnej szczytowej ścia­
ny sąsiedniego domu o 3-ch piotrach, do 
sprzedania. — Wiadomość: Marszałkowski 
Jfe .~>4, mieszk. 4, po g. 5 po południu. 3665

SZYB do OKIEN
hurtowa sprzedaż i skład główny z fabryki 
w Sosnowicach Pawła Ebstein, zna­
nych ze swej dobroci, po cenie fabrycznej w 
Warszawie Marjanska X 4 u p.

Freund,
Tamże hurtowa sprzedaż 2279 

Węgla kamiennego i Koksu, 
Portiand-Cementu i Wapna, 
hermetycznychdrzwiczekdopieców.

Zakład czyszczenia

Pierzy i Puchu
Długa żk 16, wprost cerkwi, 

czyści stare i zbrudzone pierze na poczeka­
niu, bez utraty zdatnego pierza. Dostać mo­
żna także czysto nowych pierzy w różnych 
gatunkach, po cepach przystępnych. 3746

Magazyn O 6 
MSŁJ MEBLI jfii 
Józefa Witkowskiego,
HOWY-SWIAT A 36, posiada rozmaite 
Meble własnego wyrobu, tak skromne jak i 
bogato, za dobroć ręczy. Roboty stolarskie i 
tap cerskie; przyjmuje.garnitury gotowe. 3728

WyźymaczKi niklowane 
oraz Magle pokojowe g 

sprzedają się po cenach umiarkowanych. Her­
man Brust Pawia Ja 7, od 9—12 i od 5—7.

Kt0 ellM mieć f’ec
Wtw wy ,llh kuchnię RZECZ Y- 

Sj WIŚCIE DOBRZE t j-
RACJONALNIE postawione, komu zuie- 
ży” tern, by dziesiątek rubli nie puszczał z dy­
ni n kominowym niepotrzebnie, niechaj się 
u ia do K. CZE ANY w VFarszawie. ul. 
Karmelicka .hi 2A.—• Wszelkie niedokła­
dności w funkcjonowaniu pieców i kuchen, 
poprawia NATYCHMIAST. RA- 
DYKALNIE. Urządza NAJTAŃSZA 
i NAJLEPSZĄ WENTY ACję mie­
szkań. 3754 

na ulicy pryncypalnej, z powodu zminny in­
teresu, do sprzedania. Wiadomość w składzie 
nafty p. W. Wambaciia, Nowy-Swiat 70.

Kołdry gotowe
od rs. 5 k. 80: Tybetowe, od rs. 7 k. 50: wa­
ta z własnej fabryki i przyjmują się Kołdry 
do szycia. Podwal A 7. " 3718

R. Koecher.
Potrzebny jest na wyjazd do Cesarstwa

Wady Gztewiek
chrześcijanin, znający buchhalterię i kores­
pondencję, możliwie język niemiecki 1 fran- 
euzki i któryby znał dokładn e konfekcję bie­
lizny męzkiej i damskiej. Pensja dobra. — 
Oferty złożyć w kantorze Kurjera Warsa 
pod liter. A. Ż. 3*13

gatunkach czysto

SPECJALNY SKŁAD

Do Magazynua 
„J. Matuszewski

Wierzbowa, Hotel Angielski, potrzebne są 
Panny: uzdatnione, podręczne i do nauki.

ACETERYN
wyniszczający raz na zawszo

wynalazku Witolda Czajkowskiego aptekarza 
w Moskwie. W większych pudełkach rs. 1, 
w mniejszych po k. 60. Skład główny i de­
taliczny w Magazynie Winiarskiego, No­
wy-Swiat M 62, oraz w składach materjalów 
aptecznych i w aptekach. 2435R

Do wynajęcia zaraz lub od św. Michał*

Piekarnia
do tego 2 pokoje, kuchnia. 2 komórki i gó­
ra. Ulica Nowy-Świat pod J*i> 32, wiadomość 
na miejscu. , 3730

do pracowni sukien i okryć damskich Micha­
liny Pilarskiej, Ordynacka ,\i 2. w War­
szawie, w pałacyku na 1 piętrze, za eyrkiem.

3723

--x o sprzedania APTEKA w guoemji 
Warszawskiej, za przystępną cenę, w 
miejscowości liczącej 3,060 ludności, czy­
niąca obrntu rocznego 2,000 rs.— Bliżsi* 
Wiadomość w knnlorze laboratorium 

W. ItuMsyana,
- J 3727 ulica BTIACK * V. «?.

i KROWY
są do sprzedania bardzo korzystnie, i lo­
kalem i urządzeniem przy ulicy Dobrej pod 
Jś 33, z powodu wyjazdu. ISw



Skład Materjałów Aptecznych

magistra farmacji. /

iostawcy uiaterjHłów flo wszystkich aptek szpitalnych i zakładów dobroczynnych
w WARSZAWIE, J

ulica KRÓLEWSKA, róg MARSZAŁKOWSKIEJ,

J ećlwabiów, Aksamitów 
i Towarów Blawdtnych, 

B. SZYSZKA, 
w Warszawie, przy ul. Niecałej Nr 1, (kom kr. Krasińskiego). 

Hurtowy i detaliczny skład Towarow jedwabnych, 
pó f-jedwabny cli i wretnianych, tak czarnych, jak i 
kolorowych, fantazyjnych, przyborów <lo sukien i 
palt, jyiaterjały na pokrycie futer, Dolmanów i Po­

lonez, otrzymał i poleca między innemi:
po cenach umiarkowanych:

Hepsy meblowe, Adamaszki, Firanki, Artykuły na 
portjery i Kołdry gotow e. 2436R 

Przy sprzedaży wypraw cena hurtowa.

zawiadamia, że otrzymał transport najświeższych i w najlepszym gatunku 
towarów aptecznych oraz produktów chemicznych, jak ró­
wnież artykułów do użytku agronomicznego i technicznego, 
specyfików francuzk,lch i angielskich, narzędzi chirur­
gicznych i przyrządów’ opatrunkowych. Przyjmuje obstalunki 
ustue i piśmienne na dostawę do apteczek domowych i weterynaryjnych.

. Utrzymuje różne perfumy wyższych gatunków, z słyn­
nej fabryki pp. faultier i ills w Cirasse (południowej Francji) jak 
również i rozmaite pomady z świeżych kwiatów’ w tejże 
fabryce przyrządzane. Wodę Helgi jską o wiele wyższą od Ko- 
''iisj<icj.^Olejki eteryczne do wody kolońskiej i zaprawy wódek. Kii- 

! Proszki do zęoów, Biansze, pudry i róże, oraz far- 
dii im toaletowe i lekarskie, Oliwę prze-
TnAono.™ ^8e,!cję octową do przyrządzenia zdrowego i
Li /i.t luAns^0* *w®*?I*7*!- el,e"1‘czn'o oczyszczoną, Krochmal i farb­
ki do bielizny.Grąbki Jflasy <io podług. Proszki i maść do 
czyszczenia metali. Atramenty różnokolorowe, Truci­
zny na muchy, mole 1 szczury, Farby suche i olejne.

Sprzedaż uskutecznia się hurtowo i detalicznie; ceny najprzystępniejsze. 
Skład poręcza za dobroć, pośpiech i dokładność wykonania obstalunków.

Adres dla listów’jak wyżej.
Adres dla telegramów; „MkŁad materjałów Aptecz­

nych Siemińskiego, Warszawa.*' 2334 r

Lotusmi , 
|lKTtWlli

.ca cd 1029 rr»*m:
JIA PAPIEROWE tegor z eh paryzkich

Fabryka Obić Papierowych
POD FIRMĄ

J. FRANASZEK 
egzystująca od 1829_rokn:_

poleca Szanownej Publiczności OBICI* * * _
deseni, odznaczających się dobrym gustem, czystością kolorów i do.^adnem wykoń­
czeniem.—Obieia podług mnterji meblowych, na żądania wykonywają się.

Obicia kretonowe podług materyj meblowych są gotowe na Składzie. 2257 
JSKŁAI) GŁÓWSYt Mrak.-Przedmieście Arr 15.

N'niejezem mamy hotter zawiadomi’1, że po przyjnznem porozumieniu się p. Franz 
Gehrke, w d. 1 (13) Września r. b., zrzekł się dalszego prowadzenia Generalnej A- 
jeatury naszego Towarzystwa w Królestwie Boiskiem. a my takową powierzyliśmy

p, Michałowi iLatulau w Warszawie, 
Bałtyckie Towarzystwo Ubezpieczeń od Ognia w Rydze.

Powołując się na powyższe ogłoszenie mam honor zawiadomić Szanowną Pu­
bliczność, ze w binrze ntojem przy ul. Złotej Je 12, przyjmuję ubezpieczenia i udzie­
lam wszelkich objaśnień w zakres powierzonej mi Jeneralnęj Ajentury wchodzących.

Z&ZElclxoj: ijooxciorix,
Aient Bałtyckiego To wan irtw>2ni~.,-ń n<rnia ■< Królestwo Polak'8-

MAGAZYN OBUWIA 

KAROLA KffiiWG, 
egzystujący od roku 10GG, 

przy ulicy Krakowskic-Przedniieścio N=38, 
przeniesiony został 

natąż ulicę obek hotelu Saskiego Nr 4|, 
poleca Szanownej Publiczności wszelki wybór Obuwia damskiego 
i ir.ęzkiego, n i eu stępujący zagranicznym wyrobom; oraz przyjmuje o- 
sobiście wszelkiego rodzaju obstalunki. 3G93

Skład główny fabryki Fortepianów 
JÓZEFA HILDT

dawniej

ANTONIEGO HOFĘR,
egzystujący dotychczas przy ulicy Elektoralnej Lr 6, z aniem 

dzisiejszym przeniesiony został tam gdzie i Fabryka 

na ulicę LESZNO Nr 20 Oriei>-

y
Y

5
••

WRITABLE BENEDICTINE

VERITABLE LIQUEUR BENEDICTINE 
LzeveUe cn France et i tttranger.

w naslcppjąpych skiadach które zabowiązaly się piśmiennie nie sprzeda 
wac żadnych naśladowanych podobnych produktów :
W Warszawie: u pp. Simon ! Stecki, Dobryei I S-ka, Stęp­
kowski, Langner, Koch i Kułakowski, Kotecki i Sebober, So- 
wiueki i bzule, Lij-wakl i S-ka, Łasisz, Hoosier i S-k*. 5

PRAWDZIWY LIKIER BENEDYKTYŃSKI
Z KLASZTORU FtCAMP WE FRANCY1
Wyborny, wzmacniający, trawiący, wzbudzający apetyt.

NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW
Wymagać należy zawsze 

etykiety czworoKraniaetej u 
dołu każdej butelki zamiesz­
czonej, i noszącej podpis 
Dyrektora głównego.

Prawdziwy Likier Bano 
dykty oski znajduje się tylko

Wł.F. Nowickiego i Boleglawa Morskiego.

rs.

9H Kantor Główny: ulica .Torozolimska łi 33,

rs. 
rs. 
rs. 
rs.

1 knp. —.
— kop. 95.
- kop. 90.
1 kop. —■. 

rs. — kop. 25. 
rs. 16 kop. —.
rn 17 kop. —. 
rs. 18 kop, —\

"w wozach krytych! oplombowanych, cechą Magistratu ostemplowanych. 
Zabierającym wtasnemi furmankami liczone będzie taniej o kop. 10 na koron węgli,

Korzec Węgla a^ego gn^e^/^^ • •
» „z wimmej a i kolkowego, z odstawą . . 
’ ” drzewnego do’samowarów, z odstawą . . . .
». V. • frtneo Skład Główny, pud............................^r^k^bSńy drLwa Sosnowego szczapowego, z odstawą .

Sążeń kuoiczuy Olszowego „ w
» * , Brzozowego „ r

Za porąbanie do każdego sążnia kubicznego, dolicza się rs. 1.
— • ?_______ es-zsern Zł II Irrvt V “ ■ ’

W Perfumerji Aleksandra Kocha
KRAKOWSKIE-PRZEDMIEŚCIE M 83.

urządzony został Cwlówny £>k.lad na Warszawę następujących 
liOMhCfykow przez perfumera A. Enfflnndft'w Petersburgu. 
Roczniki Spermacetowe 1 tuzin k, 60, z przesyłką k. 80.—Środek ten wygubi* 

piegi, opaleniznę, węgry i żółte plamy. Twarz nabiera białości i delikatności, 
oraz nadaje cerze świeżej młodości.—Uważać należy na podpis Englands, czer­
wonym atramentem napisany dla odróżnienia od fałszowanych.

Krem Brzozowy, 1 słoik rs. 1, z przesyłką rs.1 k. 40. Jest środkiem usuwającym pie- 
fi, zmarszczki, opierzchnięeie skóry, wyrzuty, plamy żółte i czerwone, wygiadza- 
jae, wybielając i wydelikatniąiąc twarz, której nadaje młodocianą świeżość.

Emulsja Brzozowa, flaszka rs. 1' k. 25, z przesyłką rs. 1 k. 60. Osoby, które u- 
żywaly Balsam Brzozowy, znajdą w Einulsii Brzozowej, jeszcze skuteczniejsze 
czynniki do wypiękezenia twarzy. Kosmetyk ten posiada dobroczynne własno­
ści od wieżama i wybielenia twarzy, ramion i szyk wygładza zmarszczki, dołki 
po ospie; niszczy piegi, plamy żółte i czerwone, opaleniznę,! ©pierzchniecie. 
Twarz nabiera delikatności,białości i mlodoeiaoej świeżości Środek ten pize- 
wytsza swemi zaletami wszystkie podobne mu preparaty. 87

Powyższe preparaty są do nabycia we wszystkich handlach perfumowych i w a- 
pfeltach w Państwie Rossyjskiem. W Warszawie także u Leona & C. Nowo-Śenatorska.



SM Pr. SIĘZKA
2-XLASOWA, 3778

Do nowo-otwartej Szkoły, przygotowuącej 
oezn ów wyłącznie do G mnazjów Rządowych, 
i rzy ulieł Wł^dz mi> rsitiei .X 2*. przyjmuję 
jeszcze uczniów do wstę; nej i 1-szej k asy. 

Jaa Nero.tincen IlErecki, Przełóżmy.
1 f E I K A

tnloda. wykształć na, poszukuje lekeyj po k. 
30 za g d.inę Biuro nauczycielskie Łuczyń- 
skiego, Krakowski e - P r z < d m i e - c i e X 6. 3784

Potrzebnym jest na wieś zaraz

t gim azjalnem wykształceniom. Interesanci 
raezą - i • zgł 8 ae: ul. Chmielna X 68, do p. 
Stamier >wskiego, od 2—4 po południu. 3780

o 15 oknach z ładnem i dużem podwórzem 
i og olem. stajnią i wozowną murowaną, 
niedaleko ulicy Marszałkowskiej, przynoszą­
cy dochodu oko o 6.0J0 rs.. z powodu wyja­
zdu jest do sprzedania. Wiadomość w kan- 
celarji Rejenta Chodowieckiego. 3776

Syndyk ostatrezny massy upadłości
Abrahama Rolanda,

podaje do publicznej wiadomości, że na sku­
tek post' now enia W a szawsk. Sądu Handl, 
i reznluc’i Sędziego Komisarza aktywa mas­
sy upadłości Abrahama Rolanda, składające 
się z weksli i innych dokumentów, wynoszą­
cych rs. Iu968 kop. 12‘/s, wd. 12 (24) Wrze­
śnia 1883 r. i w dn ach następnych o g. 11 
ran >. w Kaneelarji Wydziału U. adłościowe- 
go Warszaw k. Sądu Ha nd'owego sprzeda­
wano będą przez ) ubliczną licytację.

Warun .i licytacyjne i wykaz weksli i do­
kumentów. przejrzane być mogą w Kaneela­
rji powyższego Wydziału Upadłościowego Inb 
u podpisanego Syndyka, mieszkającego w 
Warszawie, przy ul. Nowolipie w domu pod 
X 26/2424.—Henryk Silberlast. 3783

Ponilre fcfc

NOWOŚĆ! i
R kawiczk. najnowszego „systemu” z | 

ozdolmem. „mankietami,” podług wzoru 
francu'.kiego, gustownie wykończone, 
poleca fabryka rękawiczek, znana ze 
swej niebywałej taniości i dobroci.

Graniczna X 13, dom p. Wertheima.
~ ; 'I ' ; . I.. . ■-

najnowszego wynalazku, wprowadzony w u- 
życie w najmodniejszym Paryzkim świecie, 
spreparowany na glicerynie, podług najśei- 
ślejsz- eh hygienieznyeh zasad Puder Ro- 
salbine, najnowszy prawdziwy fenomen 
w sztuce kosmetycznej, pokrywa twarz na­
turalną bialośc-ią tak delikatną, że osoba u- 
żywająea nie może być posądzoną o upię­
kszenie twarzy Cena rs. i, z puszkiem rs 1 
kop. 50.—Perfumer.) a Renaissance, No­
wy-Świat X 4i i u Leona Nowo-Senatur- 
ska X 4. —2045—

UCZĘ KROJU 
wszelkich sukień i okryć damsk'ch, 
oraz dziecinnych, za bardzo przystępną 
cene, sposobem łatwym i udogodnionym pod 
każdym względem. Każda uczennica po wzię­
ciu miary, odrazu sama kraje z materjału. 
Na egzamin każda z uczennic obowi ązaną 
je t pod mojem okiem zrobić dla siebie su­
knię, poczem w razie żądania otrzyma świa­
dectwo ukończenia nauki, poświadczone przez 
władzę.—Uczennice z prowincji lepszego to­
warzystwa, mogą na miejscu mieć pomiesz­
czenie przy zapewnieniu opieki macierzyń­
skiej—W Zakładzie sprzedawane są 
nader tanio wszelkie FORMY dopasowane 
podług figury i wybranego modelu, przytem 
przyjmuje sie do roboty suknie, okrycia, sa­
lopy na wacie lub fuirze, oraz kapelusze i 
ulrinia dziecinne, a wszystko wykończa się 
szybko, starannie i gustownie, z własnego 
lub powierzonego materjału.

Za staranną robotę zakład otrzymał 
publiczne podziękowanie.—Tamże po­
trzebne są Panny, Zielna X 7 B. 2472-R 

Pelagja z Puciatów Kuczyńska.

w książi czk icli, zawierających po 30 gc 
kartek, z k órych każda jest osobnem g 
mydeikiem, wystarczająeem do jedno- S 

razowego użycia.
Książeczka po kop. 20, 

poleca pp. podróżującym, ziemianom, aj 
lekarzom itd.

WA$$ZAWSKI£ 
LABORATCRJUM CHEMICZNE |

i sprzedaje w swoich 2348R H 
Magazynach w Warszawie: | 

1) Miodowa 1.róg Senatorskiej. 2) Krak.- | 
Przedm. 1, obok kościoła św. Krzyża. I 

Dostać można także we wszystkich M 
Perfumerjach w kraju i Cesarstwie.

MAGAZYN

Sukien i Okryć Damskich

!ll UlUŁJlJ I I UJ
przeniesiony został na ulicę

pod firmą

IP.K-aEeJ XB3KO3 25, 
gdzie wykonywają się wszelkie roboty, w za­
kres krawiecczyzuy damskiej wchodzące, tak 
z włas łych, jak i z powierzonych materja- 
łów, według najświeższych fasonów francuz- 

kich,____________________ 3510___________

FOLWARK
5 i pół włók ornej ziemi, z laskiem, przy 
samej Warszawie i szosie, z inwentarzem 
żywym i martwym kompletnym, z wygodnym 
dworem o 19 pokojach z ogrodem, budynkach 
gospodarskich, do sprzedania, lub zamiany 
na Dom w Warszawie,—Wiadomość od 10—2 
Furmańska X 10, lokalu 12.—Pośrednictwo 
wyłączone. 3678

NAUKA KROJU
Iraróccw, bielizny i strojów, 

udziela sio naj ejiszą metodą fran uzką i p. 
Glodzińskfego. Nauka na maszynach do pon- 

B. Kozerska,
Świętokrzyska nr 35, róg Marszałkowskiej.

wykształcona, żyezy udzielać lekcje m pen­
sjach i w prywatnych domach, za skromne 
wynagrodzenie. Biuro nauczycielskie Łuczyń­
skiego, Krakowskie-Przedmieśeie 6. 2474R

Jest zaraz do sprzedania

FOLWARK
przy kolei Terespolskiej i szosie, w blizko. 
ści Warszawy, pięknie urządzony i zagospo­
darowany z starym lasem sosnowym, domem 
mieszkalnym, o 7-u pokojach, w ogóle nowe- 
mi budynkami, ogrodem fruktowym i warzy­
wnym. znacznym inwentarzem i zbiorem z 
pól. Wiadomość w Biurze Ogłoszeń Kajcbma- 
na i Frendlera. Senatorska 18. 2448 R

Najlepszej Finlandzkiej

Bin1 teiiiiai
U tl

ii dostarcza po umiarkowanych cenach

I F. Biernath,
Ssnato.ska 22- 2489R

ZARYBEK 
karpiany, 

w Księztwie Łowickiem na sprzedaż minutę* 
ze Szlązka Austriackiego sprowadzonych, ka­
żdej wielkości według życzenia, po cenie 7- 
kop., za kopę calowej wielkości, 1.40 kop., 
kopa 2-calowej wielkości itd. Wiadomość St. 
poczt. ,,Łyszkowice, Zarząd Gospodarstw* 
Rybnego". 3652 

HERBATA /(składy). 
Wilenkin L., Królewska 10, obok Giełdy.

JUBILERZY.
Arszapi Józef etCo., Wierzbowa 612 (n.t.) 
Grodzicki W acław, Krak.-PrzedmieśeieóL 
N alhorn A., Krako wskie-Przedmieśew.77. 
KorngoldNąftal, Nalewki 10.
Radke G. A Żelisławski A., Miodowa- 
Uoaeuband Stanisław, NalewkilŁ

KANTORY WEKSLU.
Neumark Gabrj el, MiodowaX 

KAPELUSZE (fabrvW).
Leonard.Miodowa 11,wyr.kraj. Cenynlzkta. 
Młodkowski Jan,Elektoralna21,zagr. ikra). 
Truchliński W., Marszałk. 65, kapel, i czapki 
W eigtT.,Krak.-Przedm., róg Królewskiej wy­

lotowe kapelusze krajowe i zagraniczna.
WeigtT., ulica Długa, róg Miodowej, najtań* 

tie i najlepsze kapelusze krajowa.
KAPELUSZE SŁOMKOWE (fabryki). 

Dubrowitz Max, świętejerska30.
KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT.

Gebethner &■ Wolff, Krak.-Przedm.15>. 
Orgelbrand Maur,,N-Świat67, Senators.2i 
Leunewald Gustaw, Miodowa i.

KSIĘGI HANDLOWE (fabryki).
Lock Artur, Warszawska fabryka ksiąg 

handlowych. Bednarska8.
Haempel & Ehrling, Rymarska 8.
Kreusch Wilhelm, Żabia 4, główny skład, 

ksiąg buchalteryjnych, istniejący od 1828c.
WinklerM., Tlomaekie9,księgi handlowe.

LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki). 
Kai'Finski i Lepper!, Elektoralna 33.

LECZNICE DLA ZWIERZĄT.
Sienna 6a. Porady od8 do 101/, r. iod2—5 popoł.

LITOGRAF JE
Bukaty i Ska.lit.pośpieszna,Świętojerska 12a 
kuhn Henryk, litogr. artyst., Elektoralna!. 

MASZYNY i ODLEWY (fabryki).
EereniT.& Adolph J., W ronią 33, Maszyny, 

osie, sikawki, pompy, zaluzje (okiennice).
Friedl, Werner .Lion, Wronia34. Zakłady 

meehanicz. Kotlarnia miedź, iżelaz. Odlewnia.
Gerlach A Co., Srebrna 8, maszyny pomocju- 

tze dla fabryk i rzemiosł.
MATERJAŁY PIŚMIENNE.

Bazar szkolny, Krakowskie-Przedmieśeie 
36,1-e piętro w pruwej oficynie. 

apteki.
FnkafyB. dzierż. Sołtykicwicza. GratrfeznalO. 
£ kerkunst Leszno, labr. wód min. sztucznych.
Ł ar piński W. Elektoralna 35.
Ł ucharzcwski H.gi.skł.wódmin.Senator.lL
Łateyner F., apteka dworu J. C. K. M., 

Krakowskie-Przedmieśeie 63.
‘Wenda iWiorogórski, Krak.-Przedm.47.
APTECZNE MATLRJALY iSKLADL iAAB.
Liwiec M., Graniczna 14.

ARTYSTYCZNE ZAKŁADY.
GorzelewskLMazowieckallmalarniaporceb 

BŁAWATNE TOWARY.
F runer Ludwik Żel. Bratna przy ogr. Saskimi. 
JarzębskiL.,Nowy-Świat 57’.Towary tanie. 
l.csenLerg Żabia, wpr.br. ogr.Sask.sklepNó. 
LLysskaiSka. Żel.Brama, przy ogr.Saskimi

IRON tEATRONY.
LekkerK.&J.,fabr. irk lad hurt, (znaczny rab. 

burt.) i detaliczny. Krnk.-Przedmieścle 38.
Xieglei l.obert, labr. isklad.naj większy wy­

bór. Znaczny rabat hurtowy. Lługa 29.
CUKIERNIK

£ w iecińsklŁ.Leszno28, ware.labr. ciekolady 

CZYTELNIK
/rleĆEki J. Nowy-Świat 4. Bielańska 9. 
Luh.Lou.Lka Kasy Ida, Elektoralna 7.

T I N T Y Ś C L
LcitmarkH. Niecała 4[i Wierzbowa3.
1. euiuai. khz. 1 iomackie9,dawn. domRoezlera 

GALANTLRJA.
£ Icmenfc erg, d.Wernic, K r.Prz.85.d.Rezlera. 
Ł tr ausA., M .irszałk.50a, zabawki ifajerwerld. 
Vworu^au L- Wierzbowa 3, Miodowa 1.

GILZY (fabryki).
C żarów et Co., Chmielna 4, wprost Bdle-Yue. 

GORSET! (fabryki).
Fttcfcle Guslaw, sk ąd gorsetów parys., try- 

kotn’zy i 1 urniur. Świętokrzyska 11.
Marie, labryka go setów, Niecała 1.
Liun-er Wdhelm, największa parowafabry- 

ku toisetvw. Świętokrzyska 24.
HAFTY SZWAJCARSKIK

GdrckiA.,Elektoralna25. koronki, bawełny do 
. brutu i znaczeń, sprzedaż hurt i detaliczna.

MERLĘ fmagaryny), 
Dzfęgfelewskl J., SwiętokrzyzkaS, zakłady 

stolarskie, lapicerskiei roboty dekoracyjna. 
Fftzke Wilhelm, Nowy-Świat 30. 
Frumkin Bcia. Rybaki 10, największy wybóc 

wszelkichłóżek żelaznych, kołysek, me­
bli ogrodowych itp.. po certachuizkish. 

Globus P., Bielańska 5.
Mursztyn A. r.BIemiiskie j 8. nowe u żyw. dśk.
Oiwinowski T., Nowy-Świat 38. Zakłady 

stolarskie, tapicerskio i dekoracyjuA 
oraz meble gotowe.

Piechowski i S-ka, Marszałk. 60, róg Płaca 
Zielonego, meble nowei używane, dekoracja. 

I»ahon{;K..N.Świat60,nowe,uż.dekor.eg.l8w. 
Tarnowski J. i Ska. Królewska 23, mebla 

wszelkiego rodzaju po cenach zniżouyoiŁ 
Załęski i Ska, Marsza!. b3, mebla irob. dukor.

MUSZTARDA (fabryki).
Arthur & Co., labryka parowa, Leszno!. 
Szweitzar A.,parowa fabryka, Królewska!?. 
NACZYNIA KUCHENNE i GOSPODARSKIE 
Bernstein A., Graniczna 9, meble żelazna.

NICI i NORYMBERSZCZYZNA. 
FrybesF.,Żabia4,sklep.10, galanter. iguzikL 
Hackenberg&Legofke, wprostReformatów 
Ludwig A.,Senatorska 496, obok PenlMli. 
Klink A., Żabia 4, galanterja i guziku 
Hotter F. &Co.,Żabia7, Pończochy i koronki. 
Slchiwuj ŁL, N.-Światól, włóczki, rob. kanw.

OBUWIE DAMSKIE (fabryki). 
Llechschmidt Stanisław. Obuwia dam. 

skie, Nowy-Świat 58 i Czysta L 
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW.

Rajciuuan r Frcndler, Senatorska li 
OPTYCY.

Eerent 1 Plewiński, Krak.-Przedm. 65. 
Gerlach G. dawn.Krak-Przedm.terazCzystai 

PIECE (fabryki).
Stalewscy A. E. (dawniej), Tamka!?- 

PIECE ZAGRANICZNE
Cohn &Łeichteniritł, Orla7,kominki, majo- 

bki, posadzki z terakoty, rury gliniane.
PluRA bTRUSIE (fabryki).

GliwicF.,Senatorska20,i fantaz., cenynizkia. 
Lachs Emanuel, pierwsza warszawska u- 

bryka, Tlomaekie9,1-sze piętro.
PISMA PERIODYCZNE (redakcje).

Słownik geograficzny, Długa 47.
Hola, wy dawca J. Jeleuski, Nowy-Swiat L 

PŁÓTNA i BIELIZNA (magazyny).
G alko water L., Marsza! k., 59a, róg S w: ętokri-

wski R^Krak-P rzedm. 15, dom Pot-** 
Józef i Sk*,Ełektęral.5. Cenniki wyseHgrtó# 
ŁtrausL., Nowy-Świat 43, pościel goton 

POŃCZOSZNIOZB WYROBY (fabryki). 
Haehie Gustaw Świętokrzyska 1L

POŚCIEL GOTOWE 
Chełstowski J., Czysta, hotel RaropsJńO. 
Jaworski Jan, Nowy-Świat 67.

POWOZÓW (fabryki). 
Ecrger Karol, Leszno u, wprost 
Loreto F., Leszno 24.

POWOZÓW NAJEM. 
Dąbrowski Ignacy, Chmielna 
Hegner J.,N°wy-8wiat5Ldoinhr.StjCl3MWa HoFel Europejski, Krak.-PardalaX®* 
uotul Paryski, BkUńska A

RESTAURACJI ę 
Herkulanum, Krak.-Przedm., rir 
Snowacki Stanisław, Dług» n a*«lfc 
Loniasz Kosiński, (piarwszorzęLij.j 

z iwteptanami, hotel Augielskt ’ 
SZKŁO, PORCELANA. FAJANA 

Chwasifciewiaz F., Miodowi I 
Madenberg B.Przejazd?, nMŁ kuej, i.-^. 
Małczanow Michał, zimna 5, tayszt PetrychJ. i Ska, Rymarska) róŁ^i 
bciUHuar A., reg Smutorski^ i BulS^ 

SZUWAKSU (fabryki).
Gliński S., szuwaks, atrament, N.-świat Jp ■ 

TABACZNE WYROBY (składy).
Greczny S., skład hurt, detal. Nowy-ś> 
Podymowski Si., skład hurt, NaletrniiL

WINA (składy hurtowe).
Dobry cz □.&C.,dost.dw. JCKM., egŁ od!79(L 

WINA KRYMSKIE i KAUKAZKLi 
- tein^°,rm«aar.& > Marszałkowska ói 
Łu*-auvw J. Gr., Senatorska 2* 
»ZAPALKL 
ElfAR°wski T., główna sprzeda* zapałek 

A Nowakowski i Syn, Bielańska L
zegarki st rz a 

Gołembiowski J„ zeg. lach. Bielańska L 
Zawistowski K., Wierzbowa, gmach teatna 

ZNAKI METALOWE i PISANE (fabryki). 
Eitschan P., Długa 47, i aparaty Kosiualne 
Hoanański Józef, Długa 4L 

ŻELAZNE WYROBY (składy). 
S‘raus A., Długa 39, bija Marszałkowska 50a

W dtukarui Kurj^ra nr473c (nowy 5). Ąosuojeno lJ,eH3ypoEQ. — Baptnana 10 (22> CemaćpA 1883 r.
" »ó«w Layauanowsid. — EuKretaia HedakoJI Tadeusz CzajpeUki. — Wydawca Gustaw Gouethuar.


